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Rozsądny głos z  Anglii

Lord Yansiłfarł przeciwko polityce Byrnesa
LONDYN (ant. wł.), Lord Vansittart oświadczył, te jest zdecydowanie przeciwny polityce 

uprawianej przez min. Byrnesa. Lord Vansittarł, który jest jednym z niewielu Anglików właściwie 
oceniających germańskie niebezpieczeństwo w świecie i możliwość ponownej agresji niemieckiej, 
twierdzi, że jedynie Polska jest w stanie właściwie ocenić sytuacją polsko-niemiecką i że Polska ma 
największe prawo do wyrugowania Niemców z odwiecznie polskich ziem. Oświadczenie Lorda Van- 
sittart wywołało wielkie wrażenie w Anglii. Z wypowiedzi Vansittarta widać, że pewne tylko, grupy, 
które reprezentuje pan Bymes napadają na nasze prawa, ale zdaniam Lorda Vansittart, logicznie 
myślący człowiek zachodu całym sercem jest po stronie bohaterskich polaków.

Nigdy nie wątpiliśmy w to, że 
Lord Vansittart jest zdolny prze­
konać świat o niebezpieczeństwie 
nowego hitleryzmu ćZy shumahe- 
ryzmu, jesteśmy pewni,' że przez

n ie g o  z a p o c z ą tk o w a n a  a k c ja  b ę d z ie  
w ła ś c iw ie  p rz y ję ta  p rz e z  n a s z y c h  
z a c h o d n ic h  a lia n tó w , t a k  j a k  te g o  
d o w ó d  d a li  ju ż  a lia ń c i W schodni, m y  
d o ło ży m y  w sz e lk ic h  s ta ra ń , a b y

wiara Lorda Vansittart w naród 
polski tu na Ziemiach Odzyskanych 
znalazła swe całkowite potwierdze­
nie.

Zbrojenia rządu 
chińskiego

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
e Szanghaju, powołując się n a  prasę  
miejscową, że */* wydatków rządu Kuo- 
m intangu idzie n a  potrzeby wojenne. Mi­
n iste r obrony narodowej, gen. P a i Ksun 
Hsi byl obecny n a  m anew rach jednostek 
spadochronowych w Nankinie. “Dokona 
on również przeglądu innych oddziałów 
Kuom intangu w Nankinie.

Po wyborach w Szwecji
SZTOKHOLM (PAP). Po intensywnej, 

kam panii wyborczej odbyły się w  Szwe­
cji wybory samorządowe, w w yniku któ­
rych — wedle dotychczasowych rezulta­
tów, p a rtia  - eocjal-deijaókraty czna nadal 
rozporządza najw iększą ilością m anda­
tów. P rasa  szwedzka wiele uwagi po­
święca wzrostowi wpływów p artii kom u­
nistycznej, która  zdobyła około 400.000 
głosów oraz powiększyła swój stan  posia­
dan ia  o 73 mandaty.. Również liberał! 
osiągnęli poważny sukces, gdyż zdobyli 
ponad p ó ł m iliona głosów .; Obie te partie

zyskały kosztem socjal-demokratów i kon­
serwatystów.
I’ Socjal-demokracji w dalszym ciągu 
stanow ią najsilniejszą partię. Na listy  
ich padło bowiem około półtora miliona 
głosów.
. Na .konserwatystów padło jedynie 
.468.000 głosów. W  porównaniu z poprzed­
nim  stanem  posiadania stracili oni 73 
m andaty.
•W  stolicy Szwecji socjąłiści i kom u­

niści rozporządzają bezwzględną .większo­
ścią, M

„Musimy kontynuować walkę z faszyzmem"
NO W Y JORK. (PAP) A m basador Lan­

ge, kończąc, m iesięczną prezydenturę 
Rady Bezpieczeństwa, wygłosił poże­
gnalne przem ówienie, w k tórym  oświad­
czył:

„Pragnę w yrazić wszystkim  członkom 
Rady podziękow anie za harm onijną 
w spółpracę ze m ną jako  przewodniczą­
cym  Rady. Członkowie Rady m ieli zu­
pełnie różne opinie n a  rozm aite spraw y/ 
k tó re  znajdow ały się n a  porządku dzien­
nym  i podczas dySkuśji-te różh icepo-s 
glądów  jaskraw o się uw ypuklały. "U)va-« 
żarn, że ścieranie się poglądów  charak­
teryzuje  w szelką procedurę dem okra­
tyczną oraz że o tw arta  dyśkilsja nad 
brudnymi kw estiam i j e s t  pożądana. Lecz 
poza różnicami poglądów  ‘ —* są więzy,' 
k tó re  łączą wszystkich, k tó rzy  podpisali 
K arlę  N arodów  „Zjednoczonych. Tymij 
więzam i są wspólne in teresy  zachow a­
n ia  pokoju św iatow ego, dla k tó reg o  u- 
tw orzona została insty tucja  Ndrodówj 
Zjednoczonych. N iech-m i wolno- będzie' 
w yrazić nadzieję, że insty tucja  nasza 
będzie w  dalszym  ciągu kontynuow ać 
sw ą p racę  w  celu u trw alenia św iatow e­
go pokoju. Pragnięnia, k tó ry  wyraz 
swój znalazły w  Organizacji. N arodów 
Zjednoczonych, narodziły  się z doświad-

wyrok w procesie norymber­
skim ogłoszony będzie 30 bm.

NORYMBERGA Podano oficjalnie do 
wiadomości, że wyrok Trybunału Międzyna­
rodowego w sprawie głównych niemieckich 
przestępców wojennych będzie ogłoszony w 
poniedziałek 30 września i  nie 23 września, 
jak planowano pierwotnie.

Z Berlina donoszę, że Sojusznicza Rada 
Kontrolna postanowiła że data i miejsce egze­
kucji głównych niemieckich przestępców wo­
jennych będę podane do publicznej wiado­
mości dopiero po wykonaniu wyrokii.

Po ogłoszeniu wyroku ' Rada Sojusznicza 
wyda specjalny komunikat. Prócz komunika­
tu  ogłoszone będę motywy, wyroku.

Referent prasowy Urzędu 
Wojewódzkiego komunikuje

że z 'powodu służbowego wyjazdu Woje­
wody Piaskowskiego, aż do czasu pow.ro-. 
tu  wicewojewody Barchacza funkcje urzę­
dowe , obu \yojewptdów Przeiał naczelnik 

'W ydziału* Ogólnego Bronisław Ssczer- 
bicki,

pzeń osta tn iej wojny. M iliony ludzi po­
legło n a  różnych frontach z  m yślą o 
przyszłym  pokoju  światowym. W ojna 
była  w ojną z faszyzmem. W alkę tę  mu­
simy dziś kontynuow ać, jeżeli ideały, 
k tó re  przew odziły Narodom  Zjednoczo­
nym w  ciągu w ojny, m ają  nadal kiero-

w Londynie...
LONDYN (PAP). P rasa  londyńska po­

daje wywiad udzielony przez m inistra 
Mołotowa korespondentowi*! PAP. Nie­
które  pism a zaopatrzyły wywiad ten ko­
mentarzam i. • -.---.'4* i *K-V

„News. Chronicie", omawiając wywiad 
z m inistrem  Mołotowem podkreśla, że jest 
to pierwsze oficjalne zaprzeczenie wielu 
pogłosek, które krążyły w sprawie rewizji 
granic Polski. /. v :

„Star" stw ierdza,, że wywiad Mołotowa 
usunął n a  drugi plan zagadnienia omą- 
wiane na  konferencji pokojowej.

Jedynie organ Andersa „Dziennik Pol­
ski" i  „Dziennik Żołnierzą" przemilczał 
w w ydaniu dzisiejszym wywiad m inistra 
Mołotowa, gdyż wywiad ten jest sprzecz­
ny z tezami propagowanymi, dotąd przez 
ten dziennik.

w ać działalnością O rganizacji Narodów 
Zjednoczonych."

Delegaci F rancji i W ielkiej Brytanii 
wyrazili podziękow anie ustępującem u 
przewodniczącemu Rady Bezpieczeń­
stw a w  imieniu wszystkich członków 
Rady.

PARYŻ (PAP). W torkowa p rasa  pary ­
ska  publikuje oświadczenie' m inistra  Mo­
łotowa w spraw ie zachodnich granic Pol­
ski pod wielkimi tytułam i: „Mołotow 
stw ierdza ostateczny charakter decyzji 
poczdamskich w stosunku do granic za­
chodnich Polski", „Mołotow gw arantuje 
granicę polsko-niemiecką", „Nie m a re­
wizji granic zachodnich Polski".' Póło- 
ficjalny „Monde" i „Humanite" przyto­
czyły wywiad w pełnym  brzm ieniu, jak  
również paryskie wydania „Daily Mail" 
j;, „New York Herald Tribune". „Monde" 
podaje' 'tłustym  drukiem  ustępy dotyczące 
ewakuacji Niemców z terenów odzyska­
nych, oraz ostatecznego charakteru  de­
cyzji poczdamskich w sprawie granicy 
polsko-niemieckiej.

Da naszych Czytelników
Ze w zglądów technicznych zmuszeni jesteśm y na razie drukować 3-cią 1 4-tą 

stronę naszego pisma na papierze węższego form atu czteroszpaltowo, za  co 
przepraszamy naszych Czytelników . , i

Berlin pod wrażeniom dekiaracll 
ministra radzieckiego

BERLIN. (PAE) O św iadczenie m inistra 
spraw  zagranicznych ZSRR M ołotowa 
na tem at n ienaruszalnśd  obecnej gra­
nicy niem iecko-polskiej w yw arło w  Ber­
linie wręcz p iorunujące w rażenie. 
S tw ierdzają to również tu te jsi p rzedsta­
w iciele p rasy  zagranicznej, podkreśla­
jąc, że  oświadczenie radzieckie zadało 
ciężki cios kam panii antypolskiej tych 
kół niem ieckich, k tóre  coraz zuchwałej 
kw estionow ały stałość granicy  nad 
O drą i N ysą. Jasne  stanowisko m inistra

M ołotowa niew ątpliw ie silnie podważy 
niem iecką propagandę rew izjonistyczną, 
podsycaną w  ostatnich m iesiącach p ro ­
niemieckimi wystąpieniam i niek tóry  d r  
czynników anglosaskich.
W  szerokich kołach niem ieckich znikły 

nadm ierne nadzieje, rozbudzone mową 
m inistra Bynesa.

Zakłopotana p rasa  niem iecka przem il­
czała n iektóre ważne ustępy  oświadcze­
nia m inistra M ołotowa. *

Echa oświadczenia ministra Mołotowa
...i w Paryżu

Projekt Konferencji naukowe) O N Z
.NOWY JORK. Prezydent T rum an wy­

stosował do Rady Gospodarczo-Społecznej 
ONZ pismo, popierające propozycję dele­
gacji amerykańskiej w spraw ie zwołania 
konferencji naukowej^ ONZ, któraby m ia­
ła  m. in. rozpatrzyć spraw ę pokojowego 
zużytkowania energii atomowej. Prezy­
dent pisze: „Przesadna obawa przed bra­

kiem zasobów i przed obniżaniem się 
stopy życiowej doprowadziła narody w 
przeszłości do szukanie wyjścia w pro­
dukcji broni na cele wojenne. Propono­
wana konferencja może. przyczynić się 
do ugruntowania pokoju, a  właściwa sta- * 
bilizacja stosunków może stworzyć pod­
stawy dobrobytu w skali międzynarodo­
wej",

nowa lala rozruckóui w  Palestynie
BEYRUT (Ant, wł.). Na terenie P a le ­

styny doszło do nowej fali rozruchów w 
Tel-Avivie nieznani sprawcy napadli na 
przechodzących oficerów angielskich, 3 
oficerów zostało zamordowanych. W  Jaf- 
fie żydowscy terroryści napadli n a  filię 
„Barclays Bano" rabując około Hi m iliona 
funtów. W  Jerozolimie nadal trw ają  za­
mieszki wtokolicy starego m iasta. W H al- 
fie zarządzono s tan  wyjątkowy, patrole 
wojsk spadochronowych i  policji aresztu­
ją  wszystkich podejrzanych przechodniów 
i osadzają w obozie koncentracyjnym  w 
Atlicie. Sytuacja pogarsza się z godziny 
n a  godzinę. Radiostacja Jerozolima prze­
sta ła  nadaw ać audycję dziś o godzinie

17.30, B rak wyjaśnień jak a  jes t przyczyn 
n a  mllc&enia te js ta c jŁ jS f

Dziś w numerze:
Polską w sferze zainteresowań zagra­

nicy —i  str. 2 3 g
W szyscy  Polacy wyjadą z Palesty­

n y —  str. 2
Wojna bakteriologiom wisiała nad 

nami — str. 3 V*.
Kim są zbrodniarze % hitlerowscy wy­

dani ostatnio Polsd —  str. 3
Dlaczego nie dostajemy na czas przy­

działów żywnościowych str. 5

Architekci radzieccy a prezydenta Bierute
WARSZAWA (PAP). Prezydent Krajb- 

wej Rady Narodowej ob. Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 17. bm. architektów ra ­
dzieckich prof, inż. arch. Czernyszewa, 
generalnego architek ta Moskwy, i  prof. 
inż. arch. BaburdwA "generalnego arch'. 
planow ania przestrzennego,

W  konferencji wzięli udział członek 
Prezydium  KRN prof. Barcikówski, prę* 
zes Rady M inistrów ob. Edward Osóbka-. 
Morawski, ambasador ZSRR Lebiediew 
oraz przedstaw iciele: Naczelnej Rady Od­
budowy in. st. W arszawy i BOS,

Obaj w ybitni architekci, profesorowie 
Czernyszew i Baburow w referatach 
swych z uznaniem  wyrazili się o general­

nym  planie odbudowy W arszawy, 
uwzględnieniu próblem u poszanowania 
zabytków, przy czym stw ierdzili zgodność 
poglądów n a  spraw y urbanistyki w 
ogóle, a  w  Szczególności w odniesieniu do j 
odbudowy W arszawy. między^ąipby<*fe*'' . i 
m i polskimi i  radzieckimi.

Następnie przemawiali prezydent m. s i t  
W arszawy ol}. Tołwiński, kierownik! 
BOS-u oto. Piotrowska oraz a rch itek c i: 
BOS.

Na zakończenie Prezydent KRN ob. Bo­
lesław B ieru t scharakteryzował ogólne! 
wytyczne odbudowy warszawy, p o dkreś-; 
łając konieczność opracowania szczegóło­
wego p lan u  realizacyjnego n a  przeciąg* 
najbliższych trzech lat. .

Właściwe pośrednictwo
M aksym alny rozw ój p rodukcji przem ysłow ej i wytwórczości, w ie j­

skiej je s t zasadniczym  postulatem  państw a w  dziedzinie ż y d a  gospo­
darczego. Dokonane uspołecznienie wielkiego i średniego przem ysłu w  
mieście, oraz reforma ro lna n a  wsi —  stanow ią podstawową bazę dla 
spełnienia tegoż postulatu; Dwa te człony gospodarki kraju  w y ję te  zo­
sta ły  spod możliwości wyzysku i spekulacji. Fabryki p rcdukują  zgod­
n ie  z  planem  w ypracow anym  z myślą o przywróceniu równow agi eko­
nom icznej i na jda le j posuniętej samowystarczalności. Ziemia oddana 
chłopu zaopatru je  jego  rodzinę, a nadwyżka produktów  i<jzie n a  sprze­
daż do m iasta. N ależy zastanow ić się, czy człon trz e d  gospodarki —. 
w ym iana m iędzy w sią a m iastem  również nabrała nowego, społecznego 
charakteru . N ależy w  oparciu o spostrzeżenia przeciętnego obyw atela  
stw ierdzić, czy system  w ym iany też wykluczył wyzysk, czy też  nie. 
Tu n ieste ty  odpowiedź wypadnie przecząćo. Obok aparatu spółdziel­
czego, reprezentu jącego i działającego w  imię interesów człow ieka 
p racy , n ie  tyljko n ie  m aleje, ale rośnie z  dniem każdym  kategorią  po­
średników  pryw atnych  m iędzy miastem a wsią. Zysk ich opiera się na  
spekulacji. T eoretycznie rzecz rozpatrując, w ydaje się ona paradoksem  
w  dzisiejszych naszych w arunkach, lecz praktycznie widzimy jak  na 
oczach w y rasta  now y typ  kapitalisty . Zarobki jego w naszych postępo­
w ych społecznie w arunkach n ie  są wcale m niejsze niż kupca  przed­
w ojennego, czy żyjącego w  państw ie kapitału. Co w ię c e j— w arunki te 
stanow ią w  te j chwili dla niego wygodną pożywkę dla dalszego wzro­
stu  i nagrom adzenia pieniądza.

Cały szereg Sprytnych handlarzy mimo, iż się  mówi t  istn ie jących  
dziś d la kupiectw a ograniczeniach —  zdobywa grube siany pośredni­
cząc w  w ym ianie m iędzy m iastem  a  wsią. A  z czyjej kieszeni idą zy­
ski, jeśli n ie  z kieszeni człow ieka pracy, którem u po wojnie w szyst­
k iego potrzeba? A by n ie  być gołosłownymi przytaczamy np. szeroko 
zakrojoną sprzedaż zboża na  w olnym  rynku, dzięki' łatwemu udzielaniu 
każdem u kupcowi koncesji. W inniśmy się zastanowić, czy tak ie  po­
wiązanie interesów  wsi i m iasta nie spaczyło .tu zasadniczych założeń 
wym iany. Czynnik adm inistracyjny  nie zawsze jest zdolny do ścigania 
pojaw iających się nadużyć. Stwierdzamy, że podstaw owy p ro d u k t w y ­
m iany między w sią a  m iastem  -— zboże—-nie znajduję s ię  obecnie w  
rękach  właściwego pośrednika. Stanowi ono często źródło w yzysku i 
spekulacji.

Ja k  tem u zapobiec? Spółdzielczość musi znaleźć lepsżfe jeszcze niż 
dotąd możliwości rozw oju. M omenty spekulacji w yrugują naszym  zda­
niem wyłącznie spółdzielczy skup produktów rolnych, oraz spraw nie 
funkcjonujący ap a ra t rozdzielczy. Coraz w ięcej sk lepów  spółdziel­
czych pow stać w inno w  na jda le j położonym zakątku  w iejskim , czy 
miejskim. Coraz w ięcej członków liczyć winna każda' spółdzielnia 
»Społem“ —  w ypróbow ana od la t placówka gospodarczej w ym iany 
w inna stać się jedynym  pośrednikiem  między m iastem  * w sią. Zwięk­
szając z kw artału  n a  k w arta ł dostawę towarów m iędzy tym i dwoma 
odm iennym i i  naw zajem  uzupełniającymi się ośrodkam i w ykluczy  się 
w yzysk zbytecznego już w tedy pośrednika. : * D. E.
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Polska w sferze handlowych zainteresowań zagranicy
Z kim zawrzemy umowy?

; GDYNIA (SAP). Jak nas Informuję cżyn- 
iki gospodarcze angielskie, w drugiej p-oło- 
de sierpnia ożywił się wybitnie handel za- 
raniczny, koncentrując się w Londynie.
W ' ostatnich dniach zjechało się do Loady- 

u kMkanaście delegacji różnych narodowości 
elem nawiązania, ścisłych kontaktów 4 wy­
silany poglądów* *

■ I Do tej pory zęstało zawartych kilkadziesiąt 
ardzo ważnych transakcji, wśród których 
ilka poważniejszych zawarli delegaci Jugo- 
lawii z firmami angielskimi, przewodnia na 
mszyny i  artykuły techniczne.
Polska wprawdzie nie jest oficjalnie repre- 

entowaną, lecz — ja k . się dowiadujemy 
dlkanaście poważnych firm polskich pertrak- 
uje z firmami angielskimi i uzgadnia możli­
wości przeprowadzenia transakcji wymfien- 
ych*
Na podstawie korespondencji zagranicznej, 

.opływającej do Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w  Gdyni oraz do Ztzeszemig, Eksporterów 
] Importerów B. P., podajemy do wiadomości 
odzaje zainteresowań firm zagranicznych.

Firma z Zanzibaru pragnie nawiązać kou- 
akt handlowy z producentami artykułów ba- 
rełnianych, wełnianych, jedwabnych, mebli, 
•rtykułów gospodarstwa domowego, galamte- 
yjoych, w gsiu przyjęcia przedstawicielstwa 
irm polskich na wschodnio-afrykańskie ryn- 
:i. Powyższa firma jest eksporterem gożdizir 
:a luzzennego, kopry i  kory mangrawiowej.

Firma z New Jorku udzieli przedstawiciel- 
twa na swoje artykuły, jak części samocho- 
lowe, narzędzia techniczne, tekstylia, orty- 
:uły optyczne, farmaceutyczne i  chemiczne*

Inna firma z New Jorku przesłała prospek- 
y i cenniki na różne artykuły, np. maszyny 
niiurowe, aparaty do golenia, maszyny Diesla, 
wrodukty farmaceutyczne, witaminy, kosme- 
;ykd i  chemikalia.

Firma polska w Buenos Aires opracowuje 
!)lam importu do Polski oie jh. lnianego, tłuso. 
izów roślinnych, jelit, skrzepłej krwi, galolitu, 
.Corozz" do wyrobu guzików, tftlku w kamio-

TASS PROSTUJE WIADOMOŚCI 
„NEW YORK TIMES"

■MOSKWA (PAP). Wczorajsza /prasa ra- 
'zlecka .zamieszcza sprostowanie agencji 
A3S treści następującej: ^Amerykański 

Izi ennik „New York Times" zamieścił w 
ych dniach depeszę swego korespondenta 
W Rżenie, zawierającą wiadomości o tym, 
ii dwgj pwł*ax rosyjskie znajdują się rze­
komo w Albanii i rozkwaterowana są 
Wzdłuż granicy greckiej" i że wyspa Sasono 
została rzekomo przekazana W tajemnicy 
jprzez Albanię Związkowi Radzieckiemu i 
p-zekształcona w wielką bazę letniczą, oraz 

tego rodzaju bajek.
___S upoważniony został do stwierdze­

nia, że wszystkie te wiadomości są od po­
czątku do końća-'zmyśłoae; t mają najwi­
doczniej na celu usprawiedliwienie i za­
maskowanie prowokacyjnej działalności 
igrecUch-inón#rchd-faszystów na g*a®i£y 
albańskiej."

ID kilku wierszach (
|  LONDYN/j Jak  donosi, z Aleksandrii agen­
c ja  Reutera, egipskie koła polityczne są zda­
nia, że puWrót. króla Parulm * wyaiecidd po ’ 
morsn Śródziemnym związany jest z formal­
nym wznowieniem rokowań anglo-c gips kich. 

]Ohociażij*Sebno 1  czy 2 ezł^ów 'delegacji: 
egip»ki*»j .^Sprzeciwiło się ostatnim propozy­
cjom brytyjskim w sprawie rewizji traktatu 

j między Wielką Brytanią a  Egiptem, premier, 
gidky Pasza ma nadzieje, iś/uda się pomyśl-, 
nie zakończyć wspomniane rokowania.

PARYŻ. Rumuński minister spraw zagraj 
j nicznych Tatarescu i  inni członkowie dele­
gacji nimsńekiej na*' konferencję - pottojową 

! w poniedziałek wiecżór 'opuścili Plflyż, uda- 
j jąe się pociągiem w drógę powrotną do Bu- 
i karesztu.

PARYŻ. Na -międzynarodowym kongresie 
j techników, ńą^ywnjący111 się ębeenię w Pa-; 
ryżu, w którym bierze udział prawie tysiąc 
techników-i; Inżynierów, reprezentujących 25 

| różnych narodów, wybrano Francuza, Au- 
: toinę, / ńg«8srallnego inspektora elektrowni,
| francuskich, przewodniczącym komitetu wy-, 
j kodawcHego, zaś przedstawiciela Stanów Zje- 
j dnoczonych Daviesa •— wiceprzewodniozą- 
• cym.
( LONDYN. Z Nicosii na Cyprze donosi 
[ Agencja Reutera, że. przybył.lam- samolotem 
j naczelny dowódca wojsk brytyjskich na środ- 
j kuwym tfsehodzie gen. Nile® Christopher 
j H-cmpsey. tiei wizyty i czad; je j ' trwania nie 
] są: znane.

• NOWY J&RK. W uzupełnieniu .naszego.: 
j sprawozdania z przemówiomil1 ' Śumnera Wel-’ 
i lesa podajemy, 4e Welles Zaatakował ostro 
I plan szybkiejod budowy Niemiec, Plan Byr- 
I nępa daje niemieckiemu sztabowi generalne- 
j mu {"przywódcom pangermanizmu możliwość 

odbwdewy potę^^iHtOBnej Niemiec, co k ry-. 
1 je  W sobie zarodki nowej tragedii światowej., 
L  LONDYN. Agencja Reutera donosi z Sin- 
; gapuru, że auśtraiy»ki sąd wojskowy w .Sin- * 

gapur w poniedziałek wydał wyrok Śmierci; 
przez powieszenie ima płk./ Yoshitąda Nogą- 

i tomo za, popełnianie okrucieństw na jeńcach 
wojennych holenderskich, brytyjskich i  au- 
stralijełęich, którzy pracowali pazy budowie 

i Rolei Syjam—Burnra. NagAthmo był- adiu­
tantem ,:geń, Yóyo t  Został ŻWOłndony z tego, 
stanowiska za sympatie probrytyjskie.

NOWY JORK Król Ibd Saud zwrócił się 
d*> jednej z firńi amerykańskich w sprawie’ 
b.,d»wy kolei poprzez pustynię w Hedżasie.; 
Koszty budowy mają t^Sieść *Q< miilionów 

. dtłarów. Projektowana .łjnia kole jowa ma łą- 
'ewó tereńy haftowe Hedżasu w Aiyadh, po- 
ło-one w centrum kraju s  zatoką Perską.

nin, łoju zwierzęcego, orzecha Tagua do wy­
robu guzików.,

Firma londyńska ma zapotrzebowanie na 
maszyny do pisania.

Firma amerykańska (USA) oferuje mate­
riały wełniane, bawełniane, chemikalia., skóry 
wyprawione, obuwie, ubrania noWe i  uży­
wane. v

Firma argentyńska, wyspecjalizowaną w 
ejjpporcie surowców zwierzęcych kjuk i łdróry 
surowe i  wyprawione, wejny, ekstrakt guebra- 
cha, tłuszcza roślinne i zwierzęce, Owoce su­
szone, wino argentyńskie, sety, konserwy,'ftp.,; 
pragńie nawiązań kontakt z polskimi firma­
mi kamaln zagranicznego, ^ tó re  zaintereso­
wane są w Imporcie surowców i produktów 
argentyńskich z pierwszego źródła.

Firma argentyńska pragnie nawiążaó kon­
takt z, polskimi fgawrteąiggŁ,,. pfmuje: pro- 
dukty przemysłu mięsnego 1 ln ie * aftjffirły 
żywnościowe, minerały i “Skóry;

Firma włoska pragnie nawiązać kontakt k 
polskimi importerami surowców południowych 
świeżych i  suszonych.

Firma z Triestu pragnie nawiązać kontakt 
z polskimi eksporterami mebli, szczotek, 
wszelkiego rodzaju pasty do obuwia, sznu­
rów, lin itp., produktów farmaceutycznych — 

. oraz z importerami włosia afrykańskiego, pie­
przu, jgałki muszka talowej, orzechów Włoskich
Ąh i? m

Firma palestyńska oferuje pomarańcze i 
cytryny. Firma brazylijska oferuje wszelkie 
gatunki drzewa brazylij&Segó oraz przyjmie 
przedstawicielstwo firm polskich na Brazylię. 
Firma z Filadelfii oferuje wszelkiego rodzaju 
lodówki Firma z New Jorku oferuje wszel­
kiego rodzaju artykuły przemysłowe.

Firma duńska oferuje konserwy mięsne i  
rybne, ryby solone, wędzone, jaja, mleko 
skondensowane, sadki, Wędliny i mięso wę­
dzone. Potrzebuje: napojów alkoholowych,

konfekcję damską i  męską i  wszelkich Innych 
towarów, które Polska może zaoferować.

Jak widzimy,' wiele jest krajów;! firm, któ­
re intereeują się naszym rynkiem. Jak  najżyw­
sza wymiana towarowa leży w interesie tych 
Wszystkich państw, które przez czas wojny 
nie mogły prowadzić handlu zagranicznego, 
by zbywać nadwyżki i  uzupełniać braki. 
Ną ożywienie stosunków handlowych na świa­
cie wpłynie niewątpliwie Bank Międzynaro­
dowy, który “różpoczyńą pracę prży Współ­
udziale Komisji Finansowej ONZ i  ma za 
zadanie zmniejszenie ogólnych trudności de­
wizowych.

Zawierane dotąl 'umowy handlowe doty­
czyły po większej części wymiany towarowej 

wramach t. zw. uinóW kompensacyjnych, co 
jest z wielu przyczyn niewygodne i  pozbawia 
tę dziedzinę handlu potrzebnej mu diń roz­
woju elastyczności.

Sytuacja żywnościowa świata
:(|SAĘ). /W ydane osłątnio ajsrawozdanie 

o stanie zapasów żywności; n a  świacie 
„Second ,Review of the world Food Sher- 
tage" stw ierdza niedwuznacznie, iż prze­
ciętny poziom konsumeji , we Francji, 
Belgii, Norwegii, w krajach IJŃRRA i 
w' N le iic fe ^ , lesT m żS y , nra % ' 'mćlRlej 
B rytanii. W  krajach  tych jńięfzikańey wsi 
odżywiają się lepiej, .aniżeli mieszkający, 
miast. Bóżnica pomiędzy ilością kalorii, 
spożywanych przez mieszkańców wśi a 
ilością  dostępną mieszkańcbm balast wy­
nosi 200 do 300 dziennie.

! Poziom konsumeji ludności cywilnej w"* 
bkroaia od kw ietnia do czerwca br. wy- 
nosił pr ilości dziennej kalorii ń a  głowę 
( 100°/o kohśtimcji przedwojennej. K anada 
f*. 3:O0®' kMoiti <«0Ó®/*j, A ustralia — 3.000 
kalorii.,(97?Ą), ,W . B rytania — 2.850 kąl. 
(950/#),1 Dahid i ^zwecja — 2.900 kal. (SÓć/o), 
F rancjś, Belgia; Holandia i Nprwegia kść 
2.500 kal. .(85'M, kraje UNRRA —  od 1500 
do 240,0 kalorii (60—-85“/o), Niemcy — od 
1.250 dp 1800 kal. (50-60.«/o). 
i 'Co się tyózy zapasów, wiele krajów  żyje 
tylko z dnia ńa dzień, -gdyż dostawy na-

Uroczysk otwarcie roku szkolnego 
na Uniwersytecie powszechnym tur

WARSZAWA. (SAP) W poniedziąłek 16-go 
bm. odbyto, się w gmachu przy ul. Skaryszew- , 
.sWpj l̂Sr „ńroońyste ęty«|ręie rokC .szkiblnego’ 
D. 3?., które zgromadz.iło około 40(j osób,, 
w tym 300 słuchaczów zapisanych na I  i II 
rok studiów, 'a

Droczystość otworzył dyrektor Warszaw­
skiego Uniwersytetu Powszechne®) TU® ab, 
Jędraszko, witając słuchaczów i obecnych na 
sali przedstawicieli Zarządu Głównego i Wo­
jewódzkiego TUB oraz wykładowców.

Po nim zabrał głos sekretarą generalny Za­
rządu Głównego TUB tów/poseł Stanisław 
Dobrowolski- W krótkich i .treściwych sło­
wach nakreślił, on charakter i  znac-ze-nie 
U. F, (TUB w dzisiejszych warunkach, życząc 
słuchaczom pomyślnych studiów, tow. Dobro­
wolski stwierdził, że w roku obecnym prze­
łamano już trudności natury organizacyjnej, 
stojące dotychczas na przeszkodzie ku szero­
kiemu rozWOjowi, U. P., trudności te Zostały 
pokonane przez, szczupłe! grono działaczy 
oświatowych TUR-u
■  Następnie przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego TUB, ! kurator Okręgu Szkolnego 
fWąr9ząwslsieg,0i. tow. Teofil . W Pieński za- 
pewnił słuchaczów, że władze Szkolne doce­
niają znaczenie Uąiwersytefai Powszechnego^: 

ją jM$śa sprawę z faktu, że U, P. TUR

naprawiają krzywdę społeczną, która'się sta­
ła masom ’rbbotni<czym w okresie sanacji 
brąz że są one czynnikiem, który utrwali zdo­
bycze Polski Demokratycznej... „bo wierzy- 
Smy, że spośród wąs wyjdą ci,, ną których 
Polsce Ludowej najbardziej Zależy."
; b  ;roli i zadaniach U. P. mówił jeszcze dyr. 
Jędraszek, po cżym odbytą się część arty­
styczna z udziałem członków Koto Arty­
stycznego Warszawskiego U. P. TUB. 
i N& za&ończenie odśpiewano Międzynaro­
dówkę i Czerwony Sztandar.

dAl zawodzą oczekiwania. W  Anglii iiwa 
ża się za m inimum  dla należytego rozprow 
w adzenią. przydziałów, zap as . ̂  dwumie­
sięczny pszenicy 'l. mąki, lecz we Francji 
nie m a-n igdy  więcej zapasów pod ręką,. 
piZ ną, ifdęp. ,mieąiąc, Europą popynD  
ła wszystko ńiożliwć, by zaoszczędzić 
zboże przez podniesienie przem iału, o- 
graniczenie paszy, dla jnw entąrza i inną 
.śftjlwi.we8l a <,C^lkV dzięki tym wydf-
koto- sy tuacją  żyTOościgwa/ąię^ jest bar- 
|diiej ‘poważna. Ógólita sytdaciia Uległa 
pewnej popraw ie po zbiorach. Ale w Ih- 
dlach i ha Dalekim Wschodzie okrss 
największych braków dopiero nadejdzie:
; Rozpaczliwy s tan  sytuacji żywnościo­
wej iw ihta nie rokuje polepszenia w naj­
bliższej przyszłości. W , rzeczywistości. 
#raSkr"iiik” 194fr^-4? r. l ą  h ieiS ^f ’1 Wesołe. 
Zanosi się bowiem na dalszy brak wszel­
kich artykułów, z wyjątkiem  spodziewa­
nych lepszych dostaw cukru.

Deficyt zboża-Szacuje się ha dziesięć 
milionów ton, zaś dostawy olejów i tłu ­
szczów spodziewane są zaledwie w wy- 
sokości o połowę niższej, niż przed woj­
ną, , z nieznaczną poprawą, w stosunku 
do 1945 roku. Staiw Zjednoczone obwie­
ściły już swój zam iar zaprzestania dal­
szych dostaw olejów i tłuszczów w roku 
przyszłym, dla krajów głodujących.

M. K ain.

ZaKonczenie mis i marynarki wolenne Sianów 
zjednoczonych w z ssr

MOSKWA. Wczorajszą „IżWlesta" za- 
mieszczają informacje o likwidacji przed­
stawicielstw marynarki wojennej USA we 
Władywpstoku i Archangielsku. Infonna? 
cja oświetli rzeczywisty., stan rzeczy w 
związku z tendencyjnymi wiadomościami, 
zamieszczonymi w niektórych gazetach i 
audycjaóh radiowych za granicą;'

„W czasie wojny — stwierdzają „izwie- 
stia" Stany Zjednoczone skierowały do 
ZSRR misję wojskową, która za zgodą rządu 
radzieckiego utworzyła swe przedstawiciel-

Premier Gottwald o polityce zagranicznej Czechosłowacji
PRAGA. (PAP) Prasą czeska zamieszcza 

wywiad, jakiego udzielił premier Gottwald 
korespondentowi pisma „Neues Oesterreich".'

W wywiadzie tym premier Gottwald o- 
świadczył, że podstawą czechosłowackiej po­
lityki zagranicznej jest sojus-z ze Związkiem 
Radzieckim, przy czym Czechosłowacja w peł-; 
piej;, mierze zdecydowana . jest pielęgnować 
przyjaźń z mocarstwami 'Zachodnimi i innymi’ 
państwami deńmkratyeznymi. ‘

^Któ zna1 historię ńaśiego ńatodń -T świa-i

J im  jest tego, ©ó przeżyliśmy w ciągu ostat­
nich- 10 lat — dodał premier — zrozumie, 
dlaczego narody słowiańskie, które; od stu­
leci były przedmiotem ataków niemieckiego 
imperializmu, zdecydowane/ są wepóińie. 
nic zdobytej wolności. Kategorycznie jednak 
odrzucamy ideę tworzenia jakichkolwiek bló-' 
ków i jesteśmy przekonani, że wszystkie na­
rody demokratyczne są obecnie, po skończo­
nej wojnie z Niemcami,' zainteresowane 
w tym, aby: nie dopuścić to  powtórzenia się 
podobnej katastrefy,!' (w)

siwa w portach. Odessa, Wladywoslok, 
Murmańsk i Archangielsk. Zadaniem tych 
przedstawicielstw było głównie przeprowa­
dzanie operacji konwojowych oraz szereg 
funkęji związanych z dostawami z tytułu 
„łend-lease" dla ZSRR. Z chwilą zakończe­
nia wojny i przerwania tych dostaw, znikfa 
oczywiście potrzeba utrzymywania misji 
wojskowej USA oraz jej przedstawicielstw 
w portach, wobec czego rząd USA zlikwido­
wał w listopadzie ub. roku,swą misję woj­
skową w Moskwie, a następnik przedstawi­
cielstwa marynarki wojennej USA, w por­
tach |  wyjątkiem, Władywgstoku, Archan­
gielsku i Odessy. 2 sjitonia br.I kontr­
admirał Maples, attache marynarki Wojen­
nej USA w Moskwie zawiadomił dowództwo 
radzieckie- o zamknięciu przedstawicielstw 
marynarki wojennej ' USA • we Władywo- 
stoku i Archangielsku. Rząd USA zwró­
cił się do rządu radzieckiego z prośbą o 
zezwolenie na kontynuowanie funkcji 
przedstawiciela USA w Odessie do spraw 
transportu morskiego oraz dla obsługiwania 
załóg, okrętów , amerykańskich, przywożą­
cych dostawy UNRRA do Odessy. Rząd 
radziecki zgodził się na tę prośbę i po­
mocnik amerykańskiego attachć marynarki 
wojennej w Odessie pozostanie tam aż do 
zakończenia' transportu dostaw UNRRA 
przez port Odessę."

„Wiosło młodzieży" la Słaiaęcicach
Młodzieżowy, oseodek szkoleniowy, kształci i wychowuje 

pełnowartościowych obywateli
WARSZAWA (SAB). W paMżferńfku ubi 

■yoku Wojewódzki Komitet Organizacji Młojf 
dzieży/TtfB w  Katowicach wystąpił 
tywą stworzenia Młodzieżowego Ośrodki 
Szkolonaoweg^/ Inicjatywa, żywo popartf 
przez młodzież szkolną i bratnie o,fganizacjÓ 
młodzieżowe, przerodziła idę już po upływie 
miesiąca we wspólną akcję wszystkich orga­
nizacji młodzieżowych woj. śląsko-dąbrowl 
skiego. Realizację Ośrodka podjęto Btała KćS 

. misja Porozumiewawcza Organizacji Młodziej
żowych.

Projekt Ośrodka oparty przede wszystkim 
na dążeniu do wykwalifikowania i nowych 
kadr fachowców, związanych g, nową fo rn i 
gstroju społecznego i  państwowego, przewi­
dywał stworzenie prawdziwego, „miasta mło­
dzieży", opArtego o duże majątki rolne i obej­
mującego zespół szkół ogólnókśztałeąnych i 
różnokierunkowych uczelni z&wodowyCh, w 
których młodzież będzie się uczyć bezpłatnie, 
pracując równocześnie nad dalszą rozbudową 
samego Ośrodka.

JAK WYGLĄDAŁ PROJEKT OŚRODKA?
W dalszym ciągu projekt przewidywał 

rozbudzenie w młodzieży samodzielności przez 
odpowiedni do zdolności i  umiłowania uczniów 
podział procy. Projektowany Samorząd Mło­

dzieżowy da młodym. adeptom szerokie pole 
dla Wykazania swej Inicjatywy Społecznej;

W Ośrodku projektowane utworzenie sa­
morządu i wybory własnych Władz admini­
stracyjnych. Najzdolniejszym, wykazującym 
największe postępy w nauce, uczciwość i so­
lidarność w życiu społecznym Ośrodka, entu­
zjazm i zapał w- procy — miała przypaść rów­
nież poważna rśla w kjerewaiłiu prącą pozo- 
stałyoh uczniów i duży stosunkowo wpływ' 
Uą administrację. .

Inicjatywę młodzieży poparło Kuratorium 
Okręgu Szkolnego,, Wojów, Urząd /Ziemski, 
Departament Kadr Miń,. Przemysłu i inne in- 
śtytucjc, tak że 2Ż mafie br. pierwsza gru­
pa ludzi Tozpotżęła pracę w Sławęćicaeh, ma­
jątku poniemieckim książąt Hohenfohe, 1 obej­
mującym ok. 1000 ha ziemi ornej, 
TOWARZYSTWO OŚRODKA MŁODZIEŻO­

WEGO
W celu opleki l  kontroli nad Ośrodkiem' 

utworzone zostało 25 kwjątnia br. Towarzy­
stwo Ośrodka Młodzieżowego, do którego 
wtodz Weszli: woje#SSa 81ąśkó-dąbfdw|tó gto. 
Żąumdzki, wicewojeńrodą ppłk, Zięźak* wizy- 
tator Kędrzyną, tow. Jerzy Boldoeh oraz 
„przedstawiciele: KurątoriUm,! Instytutu fiłąs- 

: kiego, Urzgdu Ziemskiego i wszystkich ouga‘ 
nizacji młodzieżowych.

SZKOŁY RÓŻNEGO TYPU 
Do końca maja br- czynna była w pierw­

szym okresie: organizacyjnym m  -Ąławęcicach 
tylko Szkoła powszechna. Od 1 czerwca uru­
chomiono Uniwersytet Powszechny.

W - czasie pierwszych dwóch miesięcy zor­
ganizowane praKtflztó hauczlfie zawodowe 
w dziale ślusarskim, ciesielskim, stolarskim, 
murarskim, betonowym, blacharskim, szklar­
skim, elektrotechnicznym, instałatorskiim, ra­
diotechnicznym, krawieckim, szewskim, ko­
walskim i spawalniczym. W najbliższym cza­
sie projektuje się utworzenie specjalnej po­
radni psychiatrycznej.

Wkrótce powstanie w Sławęeicach szkoła 
spółdzielcza, szkoła gospodarstwa domowego 
dla młodzieży, gimnazjum i liceum ogólno­
kształcące dla dorosłych oraz szkoła rzemiosł 
artystycznych pód kierownictwem prof. Ko­
narzewskiego.
! Dotychczas przyjęto do Ośrodka 224 Ucz­
niów. Planówany stan wychowanków z koń­
cem f e  600 uczniów*. P lik  maksymalny 
przewiduje, że po kilku latach w Sławęci- 
cach będzie mogło pobierać naukę 12.000 mło­
dzieży.

WYCHOWANIE FIZYCZNE 
Duży nacisk kładzie kjerowklHwó Ośrodka | 

na wychowanie fizyczne. Zorganizowano już; 
Klub Sportowy. W foku jest budowa kajaków 

d prżystani kajakowej na Kanale Kłodnic-; 
kim, a w projekcie budowa stadionu sporto­
wego i. szkoła szybowcowa.

Planowanie gospodarcze obejmuje w Ośrod­
ku rozwój pszczelarstwa oraz hodowlę ryb,

CENTRALNY SAD PARTYJNY
Plenarne zebranie Centralnego Sądu 

Partyjnego odbędzie się w poniedziałek, 
dn ia  23 wrześńla 1946 r. w  lokalu CKW 
w W arszawie, ul. W iejska 18, o goda. 10,

Na zebranie w inni Stawić się tow, tow.: 
Nowicka M ałgorzata, Dobrowolski Kazi­
mierz (Tarczyn), Dobrowolski Hieronim, 
Ociepa Józef, Górecki Juliusz, Ptwelczyk 
B. (śląśk), |dis:Lebku®er (Kardom).

Sprawy bardzo ważne, Obecność obo­
wiązkowa.

WSZYSCY POLACY WYJADĄ Z PALE­
STYNY DO POLSKI — CZY DO 

LONDYNU?
TEL AVTy. (SAP). Dziennik „Dawsr" do­

nosi, że władze brytyjskie postanowiły nie­
zwłocznie przetransportować Polaków ze 
Środkowego Wschodu do Anglii. W końcu 
wrzeinia lub na początku października roz­
pocznie zię wykonywanie planu.- Najpierw 
wyjedzie wojsko, następnie zaś „rodziny woj. 
skowe i cywilne. ,
• W kołach wojskowych, w Palestynie roze­

szła się ppgtoska, i e . Anders przybędzie tu 
celem skontrolowania transportu wojaka do 
Anglii.

Dziennik podkreśla, że „londyńczycy są sil- 
nie zorganizowani w Palestynie,, posiadając 
prócz wojska, szkoły wojskowe liczące około 
6 — 7.000 junaków,. PCK, związki b. wojsko­
wych, organizacje uchodźcze itd.

Nie dziw — pisze „Dawar" — że w ostat­
nim czasie wzrosło zdenerwowanie wśród 
uchodźców polskich w Palestynie. Csują oni, 
że zbliża się godzina decyzji: do Polski czy 
do Anglii. Rozuniieją oni, że kierunek, w 
którym wyjadą * Palestyny, rozstrzygnie o 
ich losie i przyszłości".

Podpisana została umowa między Wielką 
Brytanią, władzami polskimi j  UNRRA W 
sprawie' repatriacji na koszt UNRRA uchodź­
ców polskich, pragnących wrócić do kraju. 
Obiecano im wygodną podróż i dobre zaopa­
trzenie. Wysoki Komisarz brytyjski zwrócił 
się do uchodźców z apelem, ażeby powracali 
do ojczyzny. ?

Wezwanie to nadało radio jerozolimskie. 
Rejestracja już się rozpoczęła.

WYWIAD POSŁA ZILLIACUSA 
W  PRASIE PRASKIEJ 

PRAGA (PAP). Poseł angielskiej Par- 
;tii Pracy JZiUlfctM, który,w  swej podróży 
■po Ruropie.zatrzym ał się w Pradze, udzie­
lił dziennikarzom wywiadu na  tem at' 
własnych obserwacji, uzyskanych w cza­
sie pobytu w Jugosławii, Bułgarii i Cze­
chosłowacji. Poseł Zilliacus stw ierdził, 
że W Europie kapitalizm  leży w gruzach, 
a  jego miejsce zajął nowy porządek so­
cjalistyczny. Obecnie chodzi przede 
wszystkim ó- to, A /jaki Sposób na gruncie 
europejskim  uzgodnić pojęcie zachodniej 

jdemokra^ji parlam entarnej z ideą rewo­
lucji światowej. Socjalizm, bez którego 
nie może się Europa obejść, jes t jedynym  
fundam entem , n a  którym  może być 
wzniesiony trw ały .pokój, W dalszym 
ciągu poseł ZilUacus wspomniał o opory. 

j cji, jaka  ostatnio wzrąsta w szeregach. 
Labour Party! W wielu rezolucjach 

‘powtarza się pytanie, dlaczego do tej 
chwili półtora m iliona Anglików pozosta­
je pod bronią, a  dalszych"pół m iliona p ra­
cuje nadal w przemyśle zbrojeniowym.

KSIĄŻKI S Z K O L N E  
Materiały piśmienne
DETAL HURT

KSIĘGARNIA
NAUKA i WIEDZA
W rocław , Kołiaiaja 32 
Prowincja za pobraniem pocztowym

drobiu, srebrnych lisów, nierogacizny, bydła 
i koni. , .  - - •■■■ 

WNIOSKI
„ Rozbudowa szkolnictwa,, rozbudowa boży 

gospodarczej, utworzenie Samorządu Młodzie­
żowego przebiegać muszą we wszystkich eta­
pach planowo. *
- G h ^  obecna wyjnaga przede weżystkiin 

ińtęiffljywńej pracy nad Odbudową i jenoymlją 
zniszczonych budynków mieszkalnych i zabu­
dowań góspodare zych oraz stworzenia odpo- 
jwednich warunków, zapewniających w przy- 
szłości ekonomiczną samowystarczalność 
Ośrodka.

Obszar rolny Ośrodka jest stosunkowo ma­
ły w porównaniu np. do olbrzymich majątków 
Liceum Krzemienieckiego (3200 ha) lub. Pań* 
efwąwęj Szkoły ;Gospodaystłżą Wiejskiego w 
Puławach (2.200 ha). Przy tym niewielka 
wartość gleby stwarza konieczność przerzuce­
nia się w pierwszej fazie przede wszystkim 
na różną- rodzaje hodowli, dla których wa­
runki rozwojowe są przeważnie bardzo ko- 
rzystne.

Następnym etapem jest czerpanie zysków 
z produkcji, po uruchomieniu warsztatów 
wytwórczych i  połączeniu w ten sposób nauki 
praktycznej * produkcją przemysłową;,, Z koń­
cem maja rozpoczęto produkeję wyrobów be- 
tonowych. Planowana jest również produkcja, 
kutych Wyrobów żelaznych we własnej kuźni 
oraz produkcja mebli we własnych warszta­
tach stolarskich.

W ten sposób zostanie wprowadzona samo­
wystarczalność gospodarcza Ośrodka i  rozbu-. 
towainlś go do rozmiarów wielkiej instytucji 
szkoleniowo-wychowawczej.
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wolna baKteriologiczna wisiała nad nami
To, co zostało nam zaoszczędzone

K . W  powodzi nowych wynalazków, 
dzie z uporem godnym stanowczo lep­
szej sprawy cużytkowują natychmiast do ce­

lów szybszego ł , dokładniejszego' zabijania, 
przeszło naszej uwadze wielkie niebezpieczeń­
stwo, które tyisialo nad nami — wojna bak­
teriologiczna. Pewna fantazja; : które) zarysy 
nakreślimy naszym Czytelnikom w tym arty­
kule, jest nią o tyle, o ile musimy nazwać 
fantazją wszystko, co — w nasżym przekona­
niu — może mieć miejsce w przyszłości Ale 
fantazja ta _ opiera się jednak na naukowych 
danych -i nie przekracza możliwości naszej 
wledgy już według jej' dzisiejszego Stanu.

„CZARNA ŚMIERĆ" - 
4ENOWU NA WIDOWNI 

Wyobraźmy sobie. ie  dnia j  grudnia 1958 
foku w jednym z nowojorskich szpitali umie­
ra jakiś człowiek na chorobę o niespotyka­
nych objawach: przy ciągłym braku. prstytoftP 
oości chorego gnębią straszliwe ~ata1ri/boleści 
i nagłe, krwawe wylęwy z płtte. Najwybit­
niejsi specjaliści nie są w stanie dokonać roz­
poznania tej clmroby, dopiero ' sekcja zwłok 
po nnjgręj pacjenta odkrywa, Stra&zlijyą praw­
dę* Diagnoza jest bezsporna! nieszczęśliwy 
zmarł na „czarną^ śmierć", którą medycyna 
współczesna zna już tylko z książek histo­
rycznych, opowiadających o strasznych" epi­
demiach, dziesiątkujących ludność Europy w 
wiekach średnich.

Sopulćmy/dalej wodze fantazji. .Wypadek 
ten zbiega się W czasie ze zdarzeniem, nie po­
zostającym z nim, pozornie w żadnym logicz­
nym związku. Wysłannicy dyplomatyczni J a ­
kiejś nowej Osi odlecieli mianowicie z Wa­
szyngtonu, po zerwaniu ważnych rozmów, 
prowadzonych przez nich z Departamentem 
Stanu. Ten ewenement polityki międzynaró- 
dowej jest tak poważny, iż niektórzy komen­
tatorzy polityczni posuwają rią w twych ob­
serwacjach nawet do ostrzeżenia, że • wojna 
może si£ rozpocząć każdej chwili, nawet w 
formie kataklizmu, spowodowanego nalotem 
kierowanych przez radio, samolot^jw-robotów, 
Zrzucających bomby atomowe. 
i Tymczasem w kilka dni s potem zdarza się 
na obszarze Nowego Jorku nowy wypadek 

' „egarnej śmierci". Następny ■ dzień przynosi 
tuż sześć wypadków tej choroby. Jednocześnie 
kroniki szpitalne w San. Francisco, Detroit, 
Miami i Chicago notują analogiczne zachoro­
wania. I tak nagle Ameryka staje w obli­
czu katastrofalnej epidemii, a raczej calejse- 
rii .epidemii. Bo to już nie tylko „czarna 
śmierć" 11 zbiera swe żniwo. W Pittsburghu 
władze sanitarne dochodzą de przekonania, iż 
to, co początkowo brano za masowe zatrucie 
nieświeżymi artykułami jest w istocie na­
gminnym wystąpieniem rzadkiej i bardzo 
groźnej choroby. Takie i \ym  podobne cechy, 
występujące sporadycznie i traktowane dotąd 
jako wielka rzadkość, zaczynają szerzyć się 

i-w zastraszający sposób: robotnicy w nowych, 
.podziemnych laboratoriach i arsenałach bomb 
atomowych w pustyni stanu New Mezićó" pi-"! 
dają jak muchy na cholerę, tularemię i psit- 
tacosis. Nie tylko ludzie zresztą, ale  ̂ i 
zwierzęta zapadają na choroby, od dawna już 
opanowane. Departament rolnictwa ętrzymu- 
je z obszarów hodowli bydła, w stanie Tezas 
wiadomość, że rozpoznano tam w olbrzymich 
stadach krów pryszczycę, której nigdy do-

tychczas nie notowano na kontynencie ' ame­
rykańskim.
CZY DALEKO OD RZECZYWISTOŚCI

Ale J>rzęń®ijmy straszliwi film. Marzycie; 
lę, wzdychający do, trzeciej wojny niech wie- 
dżą tylko, że w Ulej ŃerWsż^^CTW' żOsiajlie 
zadany nie przez bomby,'ale przez bakterie.;

Nowa piąta kofUmnń ,^aoipiekuje,i nł" 
szymi wodociągami i mleczarniami. Później' 
wejdą do1 akcji nieprzyjacielskie samoloty, 
wolne bąiony puszczane z wiejącym w naszą

stronę wiatrem i pociski rakietowe —» wszyst­
ko siejące miliardy bakterii na ludność cywil­
ną. Nawet odłamki bomb burzących, zrzuca­
nych na miasto, będą pozarażane. Jeżeli od­
łamek taki zadrąśnie czlorżieka, to spowodu­
je śmierć od strasznej. choroby.:

Alę podkreślamy raz. jeszcze 1— ten obraz 
wojny-, przyszłości, , zbudowany jest- 'ńa d z i -: 
s ie j  s z y m stanie badań naukowych.. Jeżeli 
®  ostatniej wojnie pozostał obraz. :ten w sferze 
fantazji, to jedynie dzięki temu, że wojujące 
potęgi powstrzymały się", od ubycia "bakterii

Kim są zbrodniarze hitlerowscy wydani Polscem

MANIFESTACJA PRZYJAŹNI POLSKO- 
FRANCUSKIEJ W  REVIN NOIRET 
PARYŻ. W Revin Noiiret odbyła się uroczy­

stość wręczenia szandaru miejscowej Radzie 
Narodowej. W uroczystości wzięły udział or­
ganizacje polskie i francuskie. 1 Ambasadę. RP 
w Paryżu reprezentował ob. Stec, konsulat 
generalny tą, Paryżu ob. Wożniak. Po uroczy-, 
stym nabożeństwie i poświęceniu szandaru ze­
brani Wdali się pod pomnik poległych w pierw­
szej wojnie światowej- i ku mogile partyzan­
tów, gdzie złożyli wiązanki kwiatów. W yry- 
głoszonych przemówieniach mówcy podkreślili 
tradycyjne więzy łączące oba kraje, scemento- 
wane przez przelaną dla wspólnej sprawy 
krew. . .

-ARSZAWA (SAP). Spośród '7? zbrodnia- 
hitlerowskich, Wydanych _ ostżtnip ńgszypi: 

władzom wymiaru , sprawiedliwości z amery­
kańskiej strefy okupacyjnej znajdują się .„asy"; 
zbrodni i  sadyzmu, zbiry na miarę Greisera, 
Goetha czy;, Fischera. ■

Galerię ̂ tą otwiera generał SS —- Richard 
Hildebr^mf—• szef ós&ijfe|%o Ras*® f fąpd 
Siedlungs Amt w Berlinie, „zaszczycony" u- 
mieszczeniem na pierwszej liście przestępców 
wojennych. Hildebrand odpowiedzialny Jest 
za masowe mordy Polaków i Źydów. Ńadru-. 
gim miejscu znajduje się generał _ policji G. 
Korseman, który. podczas okupacji grasował 
w Poznaniu, a później w Lublinie w sady­
styczny sposób) znęcał się nad Polakami. : £  

Dwom pierwszym nie ustępuje kobieta-po- 
twór Johanna Langenfeld, główna dozorCzy- 
ni komór gazowych w Oświęcimiu,, dokąd zo­
stała przeniesiona na własną prośbę,; przekła­
dając tę właśnie pracę nad spokojną, biuro­
wą, nie dającą żadnych „emocji" i zysków.

(Przy; komorach gagowych bowiem grabiono 
mienie nieszczęsnych ofiar, 
i ' 'Wśród zbrodniarzy wydanych, Polsce znaj­
duje się Polak renegat Etftanuel;' Ańdrzejeń^ó,' 
kat ż obozu oświęcimskiego. SS Hauptschau- 
fuhrer Paul Buhmeister, Friedfich Demmęr 
inspektor wrawiedfiWoSei ty Częstochowie. 
Jest tu jeszcze — niestety','— jeden Pojak 

BjSlBjcSyNzfnijP naR Btflńjii * sprzed
Wojny, Bruno Marszałek,*który podczas oku­
pacji zmienił nazwisko na Marschal. Był ’ on 
w tżw. Gen. Guberni! kierownikiem z Arbeits- 
amtów.' Zajmował się organizowaniem łapa­
nek i wywożeniem tysięcy Polaków na robo­
ty przymusowe do Niemiec.; Dalej jest tu sę­
dzia Sondergerichtu w Krakowie «— Mięhiel 
Albert, szef krematorium w Majdanku. Erik 
Musfeld, komendant policji riiemieckiej w Poz- 
naniu, H. Reinefart, komendant gestapo 
Franz Schauer i wielu innych. Jak donosili!- 
my, część z tych zbrodniarzy zostanie nie­
bawem przewieziona do więzienia ' mokotow­
skiego.

jedynle w obawie przed odwetem ze strony 
wroga, który był zawsze wielką niewiadomą 
a mógł być jeszcze gorszy, niż sam atak.

TABELA GROZY %
A oto straszliwa lista repertuaru, z którym 

zapoznałaby się ludzkość, gdyby szaleńcy do­
prowadzili do trzeciej wojnyi ,

J Betulizm odmiana zatrucia_ Żywnością,
' która jest tysiąc razy bardziej śmiertelna od 
gazu trującego.

а) Brucellosis — złośliwa gorączka, prak­
tycznie _ nieuleczalna, i ■

j) Psittacosis — znana już w Polsce, nieule- 
Iczalna „papuzia choroba", wyjątkowo zaraźli- 
I wa. -
[ 4) Tularemia — trudna do wyleczesiia „go­
rączka królicza".

jjj Cholera azjatycka —i śieaknjśę* nagle or» 
ganizm, powoduje' krańcowe osłabienie i . wy- 
cieócza chorego, stwarzając zeń -a  w naj­
lepszym wypadku żywą mumię. Przeważni* 
nieuleczalna.''.'

б) „Czarna śmierć" — przekleństwo wie­
ków średnich. Jest przenoszona przez gryzo­
nie (myszy, szczury, wiewiórki kp.). W  _ 14 
wieku zabiła w Euńipie a? milionów ładzi.

> i 7) Encephalitis —• bardzo zaraźliwa choro­
ba systemu nerwowego, znana jako śpiączka, 
która atakuje mózg, powodując śmierć lub 
stałe kalectwo,

8) Pryszczyca —-trudna do zwalczenia za- 
: raza u bydła, która może w _ krótkim czasie . 
zniszczyć cale . jego pogłowie, pozbawiając 
ludność mięsa i mleka,

Oto; co zostało nam zaoszczędzoną w ostat­
niej wojnie. Będzie to nam zaoszczędzone 
w ogóle, jeżeli wojna ta była rzeczywiście 
ostatnią. L. V .

(Jutfó ciąg dalszy: Wojna baktetiologfc*- 
na — bez sensacji i blagi).

Dolny Śląsk ogarnęła fala protestów
Protest zwiażHM osadniKóui wojskowych 

przeciw  mowie P . Byrnesa wygłoszone) w  stuttgardzie
My osadnicy wojskowi, niedaw ni żoł­

nierze z w alk o W olną Niepodległą 1 
Dem okratyczną Polskę, pierwsi żywo i  
boleśnie, ’ odczuliśmy nieobliczalne stówa 
M inistra Spraw Zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Byrnesa, skierowane pod 
adresem  Zachodnich Granic Rzeczypo­
spolitej, wypowiedziane w Stuttgardzie 
w dnin 8 września, ną  W ielkim Zgroma­
dzeniu niemców.

Jako przedstawiciel Narodu Antery- 
klńskiego, sięgnął po ziemię, od wieków 
; Polskie, o .które, żołnierz Polski walczył z 
najeźdźcą germ ańskim  na śmieró i~żyćie 
w wojnie obecnej, tak  samo iak walczyli 
nasi przodkowie w  bojach pod Legnicą,

Głogowem, Grunwaldem... w obronie 
prastarych  Ziem Piastowskich.

Prawo to w  Poczdamie, dobrze rozu­
m iał przedstawiciel Stanów .Zjednoczo­
nych, oraz Ministrowie innych Wielkich 
Narodów, przyznając Polsce słuszność w 
żądaniu granic Zachodnich, po Odrę 
1 Nysę,

W przemówieniu swym P. Byrnes, 
zmienił zdanie Stanów Zjednoczonych i 
radbyP olsk feY aem ieJfddW iiiedaw ayffi 
siepaczom i katom  Polaków,

Nie on bowiem, ani naród Amerykań­
ski byli gnębieni, Uciskani, wywożeni 
do Oświęcimia, rostrzeliwani . i paleni 
żywcem. Nie na  jego ziemie w darli się w

Wiec protestacyjny w Świdnicy
W  dniu 14. bm. odbył się w Świdnicy 

wielki wiec protestacyjny jako  odpo­
wiedź tutejszego; społeczeństwa na mOWę 
amerykańskiego; m inistra: spraw;; zagra­
nicznych, zorganizowany przez Między­
party jną Komisję Porpzumiewawczą.- 
i; ‘ W ielką sala ; „Domu Kultury" nie mo­
gła pomieścić tłumów publiczności re­
prezentowanej'przez świat pracy ,1 tj. in ­
teligencję pracującą i rzesze- robotników 
ze Wszystkich, fabryk, którzy przybyli 
z transparentam i . O aktualnej, treści; 
„W ara Ód g ran ic  , zachodnich", „Precz 
z opiekunami Niemców" itp, ,

Referat zasadniczy, obrazujący Od­
wieczne nasze praw a do Ziem Zacho­
dnich, wygłosił ob. wicestarosta Rutkow­

ski. *Ponadto przemawiali przedstawicie­
le p artii politycznych oraz Organizacji 
społecznych* i młodzieżowych, którzy dali 
Wyraz swej nieugiętej postawy wóbeć za- 
kuśóW ' ćiełnnych' "sił. Żywa reakcja sali 
świadczyła, że wszyscy zebrani ‘owjanf 
są  tym  samym duchem.

Wiec zakończył się uchwaleniem re­
zolucji, domagającej się zdecydowanego 
1  solidarnego Stanowiska całego społe­
czeństwa W' te j .sprawie, oraz odśpiewa­
niem  przez wszystkich obecnych z wiel­
kim zapałem „Roty",

Analogiczne; wiece protestacyjne odby­
ły się.-tegp d i ia ja k ż e  we wszystkich gmi­
nach powiatu świdnickiego. , ,

(H Z . )

dn ia  1. września 1939 roku teutoni, któ­
rzy od wieln wieków, w m yśl swego 
hasła  „Drang nach Osten" spychali Pola­
ków z Ziem Zachodnich, starając się ja, 
tenorem  całkowicie wynarodowić.

A gdy Nemezis Dziejowa, za cenę 
morza łez i  krw i zwróciła nam  Praw ym  
W łaścicielom Ziemie nasze, reekeja 
anglosaska, znowu gotowa jest rznclć 
„biednym" nłemcom, aby ich odżywić 1 
dzielnie przygotować do nowej wojny, 
Którą pupilkowie wywołują co 25 lat w 
Europie, to p ią 'r J ń ~ ^ r  kTw fiTfeźćd**;'^  

Czy trak tat W ersalski i  jego błędy ma­
ją  się powtórzyć? Żaden Naród nie prag­
nie'w ojny , więc stanowczo prateołnjemy 
przeciwko reakcyjnem u podżegania do 
niej.

W  przem ówienia p. Byrnesa, tkwi za­
rodek nowej walki, k tó ra  byłaby zaprze­
czeniem ideałów do których dąży ludz­
kość pragnąca spokojne] pracy ,1 podnie­
sienia stopy życiowej m as pracujących i 
bezpiecznej starości.

My Żołnierze Osadnicy, zgrupowani .W 
setkach tysięcy rodzin, na  rubieży grętńie 
Zachodnich, piętnujem y reakcję anglo­
saską, za jej chęć czerpania nowych zys- • 
ków z krw i 1 łez ludów Europy,

Osadnik Wojskowy, niedawny żołnierz, 
mimo pragnień spokojnej pracy, oświad­
cza, że jeżeli zajdzie potrzeba, jeszcze raz 
stanie W obronie ukochanej Ziemi j Pol­
skiej ż pieśnią ńą  ustach... „Nie rzuciok zie­
mi skąd nasz ród“—

Związek Osadników Wojskowych 
na Ziemiach Odzyskanyeht

(W y s p a .  V/ANDAMELCEE 
POWIEŚĆ* s z c z ę ś c i a
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K o b ie ty  u p iły  s ię  ła tw o , m ęźczyźrii tro c h ę  t ru d ­
n ie j .  W e ro n k a  z e sm u tn ia ła  i zb lą d ła , ż y g a ją c  n a  
su k n ię  Ju li ,  K o n ra d  m ia ł ją . odw ióż&  W  p e w n e j 
c h w ili  J a n k a  p o c z u ła  rę k ę  W ła d y s ła w a  n a  s w o je j,  
n o d z e  i p rzy s u n ę ła  s ię  d o  n ieg o , o c ie ra ła  s ię  ły d k ą  
«  je g o  n o g ę , p rz e c ią g a ła  p ie sz c z o tę , n a d a w a ła  je j  
sw o is ty  ry tm . J u la , k tó ra  m o że  je d n a  to  z a u w a ż y ła , 
p a tr z y ła  n a  n ic h  .zm ru żo n y m i o czam i. P o tem , id ąc  
d o  i to a ł lty ,  p o c ią g n ę ła  z a  s o b ą  J a n k ę .  v ,
I I I —  w ^ z  co . m i p rzy c h o d z i n a  m y śl?  Z a b ie rz  go  
z e  so b ą r d o p iln u j, n ie c h  o n  je j  zg in ie . O h  m a  za  
d z ie s ięć  d n i w y je c h a ć , w sz y s tk o  b ę d z ie  g o to w e . 
N ie c h  o n  je j  w ię c e j h l ś  z o b aczy . C z y  p o tra f is z  ta k  
z ro b ić?  j. ! _

—  O n  te ra z  o d e m n ie  n ie  o d e jd z ie — n a  to  J a n k a . 
/  W ię c  k ie d y  w sz y sc y  w s ta w a li, ż e b y  s ię  p o ż e ­

g n ać , p o w ie d z ia ła :
__Z a b ie ra m  p a n a . A le  u p rzed zam , że  n ie  w y ­

p u szczę , aż  z a  ty d z ień .
Z godził s ię  o d  raz u .

D obrze.
—  M a  p a n  ja k ie ś  rzeczy ?  '
M ia ł za w sz e  p rz y  so b ie  szczo teczk ę  d o  zębów , 

je d y n y  bagaż., Proście! b y ła  p rze c ież  u  l ^ ż i ,  u  i ^ m  
te ż  zo s ta w ia ł;  ro z s ie w a ją c  w szęd z ie , b ie lizn ę  n o c n ą
i  d zie n n ą /s k a rp e tk i,  n o c n e  pantofle* p rz ^ b o ry  -do
g o len ia , k tó re  k u p o w a ł n a  tuziny,. L edw o z a m k n ę ła

drzw i w e jśc io w e , p o c ią g n ą ł  j ą  n a  łó żk o . M ia ł j ą  n ie  
o p o rn ą , z g a d z a ją c ą  s ię , c h ę tn ą , p o tem  e n tu z ja s ty c z ­
n ą ,;  p o tem  n ie n a sy c o n ą .

W Y S P A .
- Z b u d zili s ię  p ó źn o , J a h k a  z a p a rz y ła  k a w ę . W ła ­

d y s ła w  o b c h o d z ił m ie sz k an ie , p o o tw ie ra ł  szafy , wy­
su w a ł m eb le  n a  ś ro d e k  p o k o ju , m y sz k o w ał w sżę- 
dzie . 1

—- A c h  ty  f le j tu c h u  —  p o w ie d z ia ł * w reszcie , 
k iedy , ju ż  w sz y s tk o  d o k ła d n ie  o b e jr z a ł  —;  p o p a trz , 
j a k a  ty  je s te ś  n ie p o rz ą d n a , j a l t  tu  w y g lą d a , i le  śm ie ­
ci; ja k ie  zan ie d b a n ie !

—  N ie  m ia łam  c z a su  —  b ro n iła  się , p rze c iąg a ją c  
s ię  ro zk o szn ie  —  n ig d y  n ie  m am  czasu .

—  Z aw sze  s ię  m a  Czas n a  s p rz ą ta n ie  —  p o w ie ­
d z ia ł —  d a j  n o  szczo tk ę , po m o g ę.

Z am ió tł p rze ś lic z n ie  p o k ó j, p o u s ta w ia ł w sz y s tk o  
n a  m ie jsce) z ro b ił to  po m im o  je j  g n iew n y c h  p o m n i j  
k iw a ri^ ło f iio ro  p o te m  z a b ra ł  s ię  do  śn iad an ia . O k n o  
b y ło  o tw a rte , z a w iew a ł c ie p ły  w ia tr . K aw a s ło d k o  
p rz e le w a ła  s ię  p rz e z  g a rd ło , je d li  b ia łe  b u łk i, m ie li  
p ien iądze, n a  m as ło , n a  sz y n k ę , n a  m iód.

—  C o  ch c esz  ro b ić ?  —  z a p y ta ł, k ie d y  o b o je  z a ­
pa lili.

—  N ie  daętń c i h ig d z ie  w y jść , m asz  s ie d z ie ć  W 
dom u.

A h a , ż e b y m  o sz a la ł. . W y jd z ie m y  razem , 
ch cesz?  P o je d z ie m y  n a  W is łę , w io słu je sz?  W łó ż  
ła d n ą  su k n ię , chodź . ( v  -

—  Ł ad n ą , n ie  ład n ą , w y g o d n ą , jeż e li  m am  w io ­
s ło w ać.

N ie  m ó g ł u s ie d z ieć  sp o k o jn ie , c h c ia ł co ś  ro b ić , 
n jsz a ć  s ię , p o n o s iło  g o  J a n k a  w y ję ła  z s ? a fy  b ia łą  
p łó c ie n n ą  su k n ię  z  k ró tk im i ręk a w a m i, w  b ę d z ie ' 
n a jw y g o d n ie j.

—  A  m o że  w ło ż y ła b y ś  p o d  to  k o s tiu jn  k ą p ie ­
lo w y ?

N ie  c h c ia ło  j e j  s ię  d z iś  k ą p a ć , n ie  w ło ż y  k o s tiu ­
m u, tłu m a c z y ła  o d w ró c o n e m u  d o  o k n a  k ie d y  s ię  
u b ie ra ła .  Z a m k n ę li p o tem  s ta ra n n ie  drzw ^ w e jśc io ­
w e  i t rz y m a ją c  s ię  p o d  rę k ę , W yszli triu m fa ln ie  n a  
u lic ę  6, S ie rp n ia , a  p o tem  d o  tra m w a ju . J a n k a  s ta ła  
tu ż  p rz y  W ła d y s ła w ie , k o rz y s ta li  z  c h y b o ta n ia  s ię  
w o z u , /ż e b y  s ię  p rz y tu lić ;  ż e b y  s ię  o b ją ć  ręk am i, 
J a n k a  p rz e s a d z a ła  s tra c h  p rze d  n a p ie ra ją c y m  t łu ­
m em , ż e b y  m o cn ie j p rzy lg n ą ć  d o  k o c h a n k ą . T a  g ra  
ta k  ic h  z a jm o w a ła , ta k  s u g e ro w a ła  sp ra w y , k tó re  
s ię  o d b y w a ły  w  n o c y , że  b y lib y  p rz e je c h a li  p rz y ­
s ta n e k . A le  o tó  rzek a .

J a n k a  u s ia d ła  n a  w a le  i  s p u śc iła  n o g i, W ła d y ­
s ła w  p o sz e d ł n a  m ałą , d re w n ia n ą  p rz y s ta ć , żeby s ię  
r ó ż e b ta ć  i  w y n a ją ć  łódź. Z ro b iw szy  to  w sz y s tk o  
w y sz e d ł  d ó  n ie j  zu p e łn ie  n a g i, ty lk o  n a  b io d ra c h  
m ia ł  m ałp  m a jtec z k i k ą p ie lo w e  c z e rw o n e g o  k o lo ru . 
P Ó tifii jd szęze  n ie ra z  m y ś la ła ,  ż e  n ig d y  n ie  w id z ia ła  
m ężczy zn y , k tó ry  b y  b y ł  n a g i  z  w ię k s z ą  p ro sto tą , 
j a k  g d y b y  n a g i  b a rd z ie j o c z y w iśc ie . P ro w a d z ił z w y ­
k łą  to w a rz y s k ą  ro zm o w ę, p o ru sz a ł  s ię  i  m ó w ił, j a k ­
b y  b y ł  n ie  ty lk o  u b ra n y , a le  n a w e t  z a p ię ty  n a  
w sz y s tk ie  guzik i. W z ią ł j ą  te r a z  n a  r ę c e , za n ió s ł do  
łó d k i i  p o sad ził, łó d k a  d rg n ę ła , k r z y k n ę ła  J a n k a , 
b y ła  j a k  m a łe  d z ie c k o  c a łk o w ic ie  w  m o c y  te g o  do ­
ro słe g o , du żeg o  c z ło w ie k a . M a te r ia l iz o w a ła  s ię  p rzy  
W ła d y s ław ie . P o  r a z  p ie rw s z y  p o c z u ła  te j  n o c y , że 
n ie  je s t  a n io łe m  w  p o w łó c z y s te j  szac ie , p o d  k tó rą  
n ie  w iad o m o , ja k ie  u k r y w a ją  s ię  n a rz ą d y , zd a ła  so ­
b ie  sp ra w ę  ż e  m a  p łeć . P o te m  p o c z u ła , ż e  m a  ręc e , 
k tó re  służymy d o  teg o , ż e b y  g o  o b e j m o w a l i  b io d ra  
d o  teg o , ż e b y  o n  zn o w u  je  o b e jm o w a ł, i  t a k  s k ła ­
d a ła  s ię  ro zk o sz n ie  c a ła , t u b y  łam ig łó w k a . *

(Ąilszy ęąg nąstąfH
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Zbiórka złomu dostarcza cennego 
surowca hutom stali i żelaza

Złom Selaziiy stanow i ważny produkt 
przetwórczy w przem yśle metalowym.' 
Zastępuje on. deficytowy • dziś 'surowieć, 
nadai^e sift;doskonale do produkcji iw 
hu tach  żelaza i stali. Po wojnie nasze 
drogi, m iasta 1  pola pełne są  żelastwa. 
Poskręcane dziwacznie dru ty  i ru ry  in ­
stalacyjne, kawały blachy, żelaza, wraki 
samochodowe, butle tlenowe różnego ro-. 
dzaju, ora® rozbity sprzęt wojenny — 
rzuca się w oczy' każdem u, przechodnio­
wi, ; : zalegając; niepotrzebnie przejścia, 
ulio^i i szosy. Lecz m ateria ł ten zebrany, 
posortowany i przesłany odpowiedniemu 
Zjednoczeniu, stanow i bgromny wprost 
m ajątek  narodowy i .poważną podstawę 
jegep. dalszego rozwoju.

'Akcja zbiórki złomu u jętą  została za­
rządzeniem Rady M inistrów z dnia 15 
września 1945 r, „o obrocie i objęciu obo­
wiązkiem świadczeń rzeczowych żela­
stw a, druzgu .żeliwnego, żelastwa użyt­
kowego, ziomu m etali i stopów nieżela­
znych, oraz m etali użytkowych" (Dz. $w, 
Rzecz, n r  24 z d n ia  28/XI. 1945, poz. 73/45). I

W ymienione w  zarządzeniu artykuły 
podibgają — Z; przyczyn d la  każdego zro­
zumiałych —- reglam entacji i  kontroli 
państwowej. S jM n y  Śląsk wykazuje 
szczególne bogactwo złomu' żelaznego. 
Zbiórka jego, m im o zachodzących jeszcze 
tu  ’i  ówdzie- sporów kompetencyjnych 
m ię jzy  tak im i instytucjam i jak U.Ł., I 
jakąś jednostką wojskową, starostą a 
p ra ln y m i jegą .zbieraczami — dała je-'I 

- dnak ' dość duże rezultaty. -W  lipcu br. 
wysłano z ..naszego terenu do, Centrali 
Surowców Hutniczych, ca 9000 ton złomu, 
tj. 4o0.' wagonów po 201. W . sierpniu wy­
słano ca 80001 czyli ,400 wagonów poj 
201. Kontyngent wysyłkowy ciążący na 
Dólrjym Śląsku wynosi 8000Ł miesięcz­
n ie ., Jest to zobowiązanie dość poważne, 
ale (łające sijpifrealizować przy dobrym 
zorgin iźow aniu . płacy . •

Monopol n a  obrót złomem od pierwsze­
go września br. przejęła nowoutworzona 
Centrala Złomu. M ateriału dostarczają 
jej zorganizowane w terenie hurtownie 
i  podhurtownie, dysponujące własnym 
m agazynem  zbiorczym, potrzebnymi na­
rzędziam i i  personelem. Podhurto wnika- 
mi Sfik firm y prywatne, które na podsta­
wie •'Zawartej z-C entralą  umowy zobo­
wiązane są  do wypełnienia miesięcznego 
kontyńgentu i- dostarczenia jej całego 
złomu po sztywnie wyznaczonej* 1 cenie. 
Podhurtow nie te muszą stanowić jedno­
stki gospodarcze > dostatecznie silne, aby 
móc podołać stawianym  im zadaniom 
i  uporać się nieraz z deficytową zbiórką 
złomu. Każdy podhurtownik ma. ńciils

określony teren działania, n a  którym  
eksploatacja m usi dokonywać się w spo­
sób systematyczny, ciągły. Stąd też ko­
rzystają podhurtownie z przywileju .wy­
dobycia z eksploatowanego przez siebie 
m ateriału 10% użytków z praw em  ich 
wolnej, sprzedaży w celu pokrycia kosz­
tów zbiórki oraz uzyskąnia pewnych 
nadwyżek dochodowych. Jest to dla 
hutnictwa dość tan i sposób zachęcenia 
prywatnych przedsiębiorstw do wykony­
wania stawianych im  warunków. -  

Dnia 13 bm. m iała miejsce pierwsza 
konferencja , złomowa, zorganizowana 
przez Państwową Hurtownię Złomu Że­
laznego i Metalowego na Woj. Dolnoślą­
skie z udziałem wszystkich podhurtowmi- 
ków, przedstawicieli władz wojskowych, 
kolejnictwa i Zarządu Miejskiego. Kon­
ferencja ta m iała n a  celu omówienie ca­
łokształtu zagadnienia i wszczęcie współ­
działania w akcji zbiórki wszystkich za­
interesowanych czynników. Sprawę 
zbiórki łomu i  jej podstaw prawnych

'szeroko potraktowały .wygłoszone refe­
raty, ora® ożywiona dyskusja.
* Przedstawiciele . M inisterstwa Obrony 
Narodowej zobowiązali, się pomÓG w akcji 
zbiórki złoniu wojskowego przez doętar: 
czenie odpowiednio wyszkolonego perso­
nelu d la rozbiórki części zniszczonego 

.sprzętu, wojennego.
Między Państwową Hurtownią Złomu 

Żelaznego i Metalowego n a  Wojewódz­
two W rocławskie a  Okręgowym Urzędem 
Likwidacyjnym —, zostanie ściśle usta ­
lone, có podlega te j ' zbiórce, aby na  przy­
szłość nie powtarzały się spory kompe­
tencyjne. '

Tak- więc zbiórka złomu n a  naszym  te­
renie przybierać zaczyna charakter zor­
ganizowany. Niewątpliwie przyczyni-Się: 
to do śżybkiego usunięcia z . naszego wo­
jewództwa niepotrzebnie zalegających 
drogi i rowy przeszkód, państw u zaś 
przysporzy coraz więcej cennego m a­
teriału  dJa wykorzystania w przemyśle 
metalowym. (de)

Ulgi tym, którzy nie zasłużyli.*.
W ubiegłym • tygodnia w ' Ministerstwie 

Aprowizacji i. Handlu odbyła się konferencja 
kierowników wojewódzkich oddziałów świad­
czeń rzeczowych. «. -

Zniesienie kontyngentów poczynając od rę­
ka gospodarczego 1946-47 pozwoliło na znacz­
ne zmniejszenie ilości pracowników świad­
czeń, zwłaszcza na niższych szczeblach orga­
nizacyjnych. Pozostały'personel 'będ^a praco­
wał do czasn całkowitej likwidacji wszelkich 
zaległości w świadczeniach rzeczowych.

Należy bowiem podkreślić, że tak. dekret 
znoszący świadczenia, jak i szereg następ­
nych zarządzeń Ministra Aprowizacji i Han­
dlu nstala podstawy do ulg a nawet całkowi­
tego umorzenia- zaległości.' (m. in.®dla gospo­
darstw powstałych-a reformy rolnej, dla go­
spodarstw repatrianckich itp.). Jednak z pra­
wa do ulg i Umorzeń nie mogą korzystać te 
gospodarstwa, które były dostatecznie zasob­
ne, by terminowo i  bez zaległości spełnić swój. 
obowiązek. .

Okres letni wykonystali prsicowniey świad­

czeń na uporządkowanie i zbilansowanie 
ksiąg dostaw — obecnie na podstawie ustalo­
nego stanu zaległości (około 50 tys. ton zboża 
i  100 tyś. ton ziemniaków oraz parę tys. ton 
warzyw) przystępują do akcji ich realizacji, 
po uwzględnieniu wszystkich praWem przewi­
dzianych'ulg i  zwolnień.

Termin realizacji zaległości dla zboża koń­
czy się 1  grudnia b. r., 1  listopada b. r. koń­
czy się termin realizacji zaległości ziemnia­
ków ze względu na krótki okres zbiorów. Od; 
cąneik ziemmiaków jest szczególnie ważny i 
trudny.

W trakcie konferencji zebrani przedstawili 
(także stan zatrudnienia b. pracowników zwol­
nionych na skutek, częściowej likwidacji apa­
ratu świadczeń.,

Zwolnieni pracownicy świadczeń rzeczo­
wych. znajdują łatwo inne zatrudnienie,^gdyż 
trudna praca aparatu świadczeń wyrobiła 
energicznych i ofiarnych pracowników, któ­
rzy. na każdym stanowisku pełnić będą su­
miennie podjęte na się obowiązki.

WZOROWY WYCHOWAWCA
spisał ąi# kierownik sierocfflcH 

nDomu Dziecka" w Skalmierowicach. Przeproś 
wodzona niespodziewanie przez delegata Dat 
parlamentu Kontroli Ministerstwa Aprowizacji 
i. Handlu inspekcja stwierdziła, ie  stołówka 
sierocińca pobierała żywność na 50 dzieci, kio1 
dy zakład Uczył ich zaledwie 18. Uzyskane w 
ten sposób nadwyżki żywności wywożono do. 
Torunia.

Sprawę 'skierowano do' Komisji Specjalnej 
do Walki .z Nadużyciami i Szkodnictwem Go­
spodarczym.

INDYWIDUALNE DOSTAWY KONI 
Z AMERYKI

j  O ile posiądą się krewnych, bliskich mtajft- 
mych lub przyjaciół w  Ameryce, można, aa 
ieh jwśredindctwem sprowadzić dla siebie ko­
nie. W tym celu należy do nich napisać, ażeby 
nawiązali, bezpośredni lub listowy kontakt a 
Polską Misją. Ekonomiczną przy Ambasadzie 
ppeozypospo-litejPolskiej w Wasżyńgtonde, 
Wszystkie sprawy związane a wysyłką 
koni do Polski w ambasadzie załatwia inż. 
Pisula & już. Wiszniewski. ;
» Informacje odnośnie indywidualnej wysyłki 
koni de Polski udzielają również wszystkie 
konsulaty w Stanach Zjednoczonych.

Rodziny odbierające konie w Polsce będą 
pokrywać tylko koszty transportu po cenach 
urzędowych, i

K O M U N IK A T
Komisja Wiejska „Społem" w porozumienia 

źe Związkiem Samopomocy Chłopskiej podaje 
do wiadomoćci wszystkich Powiatowych i  
Gminnych Spółdzielni Samopomocy CMopekiej 
że Ministerstwo Aprowizacji i  Handlu zarzą­
dziło, aby Spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej zwracały się do Ministerstwa nie bez­
pośrednio, lecz ża pośrednictwem Okręgowych. 
Oddziałów Przemysłowo-Rolnych „Społem" w 
poszczególnych miastach wojewódzkich, które 
prześlą odnośne podania do Wydziału Prze- 
mysłowo-Bolnego „Społem" w Warszawie, uL 
Grażyny 13 celem dalszego- skierowania do 
Ministerstwa.

Podania Spółdzielmfii, kierowane wprost do 
Ministerstwa, nie będą przez Ministerstwo 
załatwiane.

Równocześnie przypomina się,' że podania 
powinny być Zaopatrzone w  znaczki, stemplo­
we 50 zł., od podania, oraz 5 zł. od każdego 
załącznika.

Kongres Techników zmusi ziemię do lepszych plonów

Bogactwa naszej ziemi
Przemysł ceramiczny w Wałbrzychu 

Ng eżołó przemysłu ceramicznego wysu­
wa się fabryka porcelany w. Wałbrzychu, za­
trudniająca przeszło 800 robotników. Mie­
sięczni jej produkcja wynosi na razie 110 ;

- ton porcelany stołowej, po całkowitym uru- 
ehomienihi fabtyki zwiększy się ona .dwukrot-

''Aie, i, • 'i :
Nikiel Ząbkowic

\  Dolny Śląsk posiada rudy niklu, nie wy­
stępujące gdzie .indziej w Polsce^ W Eurdpie 
pokłady te .znajdują się jedynie w Petsamo i 

, Grecji-, Na Dolnym Śląsku nikiel, produkuje! 
|  się p< d. Ząbkowicami. W roku 193:7 otrzymano 

800 t |n- tej' rudy. Poza tym stwierdzono no­
we płkłady niklu pod Kładzkiem.

Złoża magnezytu
’ D<dny Śląsk obfituje w magnezyty, suro­
wiec wyjściowy do produkcji magnczjnm, 
bardraó ważnego metalu w prżemyślu materia­
łów budowlanych i  w. lotnictwie. Jak stwier- 
dziły\badania, magnezyt na Dolnym Śląsku 
zalega- obficie okoliaeh Sobótki, Ząbkowic, 
P rzy lep i Kojancina (pow. ząbkowicki) -i I 
Byczyny. W r. 1937 produkcja magnezytu, 
może jbyć największym ..producentom hUusty- 
cmegKi. osadowego magnezytu w Polsce, 

Zagłębie wałbrzysko-noworudeckie 
. Zajęoby węglowe Zagłębiał Wałbrzysko- 

Nowofuedckiego na Dolnym Śląsku ocenia się 
na okfoło 2.800 milionów ton. Jest to węgiel, 
którego znaczna część dostarcza wysOkowar- 
tościojwego koksu, gazu, olejów, benzolu, smo­
ły, siarczanu, amonu lid. Zasoby dolnoślą­
skich, węgli brunatnych są bardzo poważne, 
gdyż lecenia się je na 7.400 milionów ton.

Torfowiska
' Na obszarze Dolnego śląska występuje 

poza węglem jeszcze jeden surowiec energe­
tyczny - -  torf. Całkowita powierzchnia tor-] 
fowisk wynosi118,795 km. kw. Ogółem obję­
tość masy torfowej dochodzi w przybliżeniu 
do 170- milionów m. sześć. Torfowiska wy­
stępują przeważnie w'północnej części Doi- 
nogo śląska. Największe o powierzchni ponad

- - 70 km. kw. znajdują się między Głogowem a
Szprotawą,, mniejsze o powierzchni ok. 12 
km. kw. koło Chocianowa. Poza tym torf 
występuje w Dolinie Baryczy o razw  półno- 

■ ■ cno-zachodniej części województwa koło 
B arściin ąd  Stobrawą, .gdzie torfowiska zaj- 

- srają ok. 16 km. kw. powierzchni.
Wałbrzyski przemysł energetyczny

Hraodująoe miejsce poza przemytem wę- 
" glowym, porcelanowym, hutniczym i  azkla- 

: aymj • zajmuje na Dolnym Śląsku , przemysł 
‘ energetyczny. Elektrownia wałbrzyska zao­

patruje' w prąd nie tylko Dolny Śląsk, lecz 
takie -Pragę czeską. Za czasów niemieckich 
znaczna- częśó „Wielkiego Berlina" była 
oświetlona przez elektrownię wałbrzyską, któ­
ra pod względem urządzeń nie miała sobie 
równych w Europie. Na zespół elektrowna w 
okręgń weibroyskim bkładają się 4 elęfefcow- 
nię o,, łącznej mofy-łwppozyeyjnej 48 mega­
watów. Obok tego istnieją elektrownie prze-| 
myślowe, stojące bezpośrednio na kopalniach 
i  wykorzystujące odpadki węglowe.

Zniszczenia naszej gospodarki przez woj- 
n9 spowodowały, że stopa życiowa W Polsce 
jest zatrważająco niska.

W obecnych warunkach, zaleczając zadane 
rany, skazami, jesteśmy wciąż jeszcze na za­
ciskanie pasa. Naszą dążność do zwiększenia 
spożycia i  zużycia Wszystkich dóbr material­
nych jest hamowana przez narastające bra­
ki na każdym odcinku. Kraj jest niedoży­

wiony, ludność karleje, a gruźlica zbiera 
swoje żniwo. ..

W trosce o podniceienię kulturalne ludno­
ści, a  przede wszystkim o podniesienie zdro­
wotności naszych miast i  wsi* zaczyna swe 
obrady Pierwszy Kongres ' Techników Pol­
skich.

Sejm mózgowców polskich, teoretyków i 
praktyEiSw naszego życia przemysłowego i

Plan dostaw reparacyjnych dla Polski
Otrzymamy z Niemiec statki i urządzenia przemysłowe

D»ia 31 sierpnia i 4 września br* * odby­
ły ,się w Moskwie posiedzenia Polsko- 
Radzieckiej M ieszanej-Kom isji Repara- 
cyjnej, powołanej'zgodnie z umową pol­
sko - radziecką, z dnia 16 sierpnia 1945 r. 
Ńa czele delegacji polskiej s ta ł .wicepre­
zes Różański, na  czele zaś radzieckiej — 
szef wydziału reparacji Ministerstwa I 
Handlu ZSRR — Barbarin.

Na posiedzeniach tych uzgodniono 
wszelkie sprawy, związane z- realizacją 
reparacji należnych Polsce, jak: r
■ 1 ) omówiono projekty s ta tu tu  i -proce­
dury dostaw reparacyjnych, •

2) ppstaąo^ionb uaktywnić zaliczkowe 
dostawy reparacyjne, które już • są wy- 
konywane, %.

rozpatrzono sprawę rozdziału n ie­
mieckiej floty handlow ej,'

4) ustalono wytyczne dostaw urządzeń 
przemysłowych z Niemiec.^!

■ Dla dokonania podziału' niemieckiej 
floty handlowej powołano roboczą ko­
m isję; do której weszli Zą strony polskiej 
wiceminister’ Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego Petrusiewicz, ze strony radziec­
kiej wiceminister Floty Morskiej ZSRR — 
Nowików-

Podobna komisja robocza powołaną zo­
sta ła  dla k on tro li'  towarowych dostaw 
zaliczkowych, które jak wspomniano — 
znajdują się w stadium  realizacji. W sta ­
dium  opracowania jest również sprawa 
dostaw urządzeń przem ysłowych ' Nale­
ży. podkreślić, że w Uzupełnieniu planu 
dostaw towarowych przewidzianych na 
III kwartał, otrzymaliśmy dodatkowy 
wykaz towarów wartości około 17 milio­
nów dolarów.

technicznego zbiera się, by przyjśó z odsie- 
ezą niedoli najszerszych warstw ludności 
Hasłem naszym w Kongresie jest rozbudowa 
góspodarcsa na drodho de dobrobytu.

Na progu drogi do togo dobrobytu stoją 
badania naukowo. Wykorzystanie tych -ba- 
dań dla służby całego narodu i  ulżenia jogo 
warunkom bytowania, oto colo świadomego, 
aktywnego, dobrego obywatela-technika.

Zdajemy sobie sprawę, że przeciętna wy­
dajność Zbóż z hektara jest za niska. Wie­
my dobrze, że musimy podnieść przeciętną 
Wydajność zbóż chlebowych, jako koniecz­
ność dożywienia ludności. W tym Celu musi­
my nauczyć naszego rolnika intensywnej 
gospodarki, przy wzmożonym użyciu nawo- 
zów_ sztucznych, używaniu selekcyjnego mar- 
na i  sposobów, dających większe plofay, iprzy 
wydatku najmniejszej iloóci sił ludzkich.

W trosce o podniesienie naszej kultury roi- 
Inęj zajmie, się między innymi na odcinku 
I rolnym dyr. Zębeilski i  dyr. Radwan* aaga- 
I dnieniem ,,Technika — a ustrój roluj"!'.

O zagadnieniu produkcji rolnej, a  więc o 
dostarczeniu odpowiedniej ilości zbóż na co- 

| lę : konsumcyjne, - pasz, jako podstawy pró- 
dukęji zwierzęcej oraz o dOstarcze®iu; roślin 

I potrzebńycli dla naszego przemysłu jak przę­
dzalniom, olejarniom, cukrowniom, kroch­
malniom, gorzelniom etc. mówić bodzie dyr. 
Baird Edward.
Zagadnienie melioracji jako czynnika polep­

szenia  i  powiększenia produkcji rolnój omó-
I wi inż. Olszewski.

Wymienione tematy, są zaledwie ułam- 
[ kiom pracy naszego odcinka rolnego, nie 

mówiąc o innych .pracach, jakie stoją przed 
| Kongresom Techników Polskich. * a

Zasady podwyżki uposażeń
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów na 

posiedzeniu w dniu 12 września br. powzięta 
uchwałę akceptującą wnioski mieszanej komisji 
płac co do uregulowania sprawy uposażeń. 
Uchwała ta obejmuje Szereg dekretaw, które 
zostaną przedłożone dp zatwierdzenia Prezy­
dium Rady Narodowej oraz szereg rozporzą­
dzeń Rady Ministrów, normujących dotychcza­
sowy system uposażeń pracowników państwo­
wych, samorządowych, spółdzielczych, w przed-, 
siębiorstwąch państwowych .i zakładach prze­
mysłowych, instytucjach użyteczności publicz­
nej, sądownictwie, szkolnictwie itd. p  w ogól­
nej ilości przeszło 2 milionów osób. Regula­
cją nie są objęci robotnicy portowi ze wzglę­

du' ńa trwające jeszcze ( prace komisji specjal­
nej w dziedzinie płac tej kategorii pracowni­
ków*

Jako ogólną zasadę powziętej uchwały 
przyjęto podwyższenie zarobków pracowników 
najniżej zarabiających we wszystkich gałęziach 
pracy oraz pewne wyrównanie uposażeń śre­
dnich przy pozostawieniu płac wyższych na 
dotychczasowym poziomie.

Przeciętna podwyżka wynosi około 20 pro­
cent. Jako najniższą stawkę wynagrodzenia 
niewykwalifikowanego pracownika, wykonują­
cego lekką pracę fizyczną, ustalono złotych 
8 za godzinę, Dta, pracowników publicznych 
najniższą grupę wynagrodzenia ustalono w

Ceny żywności w okresie 1— 15 sierpnia br.
Z_ nadesłanych przez poszczególne Urzędy 

Vbiewódzkie meltkmfeów wynika, że w pierw­
szej połowie ubiegłego miesiąca ceny żywności 
miały na ogół j tendencję zniżkową, pr?y czym 
w zależności od województwa wykazywały 
nieraz dość ęo ważne różnice. Chleb żytni ra­
zowy byi najtańszy w Katowicach—iz ,5 zl., 
a najdroższy w Warszawie — 22,5. z ł , pomi­
mo 25 procent Zniżki. (

Chleb żytni pytlowy był najtańszy w Ło­
dzi—20 z ł , cena jego bowiem spadla o jo pro­
cent, najdroższy natomiast byi w Białymstoku, 
gdzie utrzymuje się bez zmiany na poziomie 
zł. 40 za, kg- Mąka pszenna yo procentowa 
ttyia najtańsza w Rzeszowie — z ł . 31 i naj­
droższa w'. Gdańsku zł. 80. Kasza jęczmienna 
była najtańsza w Łodzi — 22 ę̂ł, ą  najdroż- 

I sza w .Warszawie —( zł ą j. .Ziemniaki były

najtańsze w Łodzi zł 300 za 100 kg, tj. 
staniały o jo procent, najdroższe . natomiast; 
*byly w Warszawie, gdzie kosztowały zł ,óoo, 
wykazując spadek zaledwie o 7,7 procent. 'Mię­
so, wołowe ©ylo najtańsze w Lublinie i Bia­
łymstoku — zł 130, a najdroższe w*. Gdań­
sku zł 230; Mięso wieprzowe było ąajtańsze 
w Lublinie — zł 170, pomimo że zdrożało o 
6,z procent, a najdroższe w Gdańsku — 300 
z ł, gdzie zdrożało o 7,1 . procent* Słonina naj­
tańsza była w Lublinie — zł 2jo, % najdroższa 
we Wroćławiu'— zł jjjb. Jaja były najtańsze 
w Lublinie, gdzie cćna ich spadla ze zł y na 
zł j., tj! o 28,j purocent, najdroższe były, w 
Gdańsku i we Wrocławiu—too zł 9 za sztukę. 
Cukier byi najtańszy w Kielcach, gdzie Jsosz- 
tował zł 170, najdroższy natomiast byi w 
Gdańsku i Rzeszowie s-*s zł 190.

Wysokości 2 tys. zł. miesięcznie.; W gałęziach 
pracy, w których place kształtowały się po- 
Wyąej przeciętnych, nie będą dokonane pod­
wyżki, a jedynie zostanie przeprowadzona re­
gulacja.

Znosi się stosowanie premii w państwowej-, 
i samorządowej służbie administracyjnej. Dla 
pracowników Ątótzy dotychczas pobierali pre­
mie, wprowadzi się dodatek wyrównawczy. Do­
datki, na Ziemiach Odzyskanych oraz na 
Wybrzeżu - zostają, ustalone w wysokości 
kwot absolutnych, a nie jak dotychczas w sto- 
. suhku procentowym .do uposażenia. Zwiększo­
ne'zostaną dodatki funkcyjne i służbowe yę 
służbie; państwowej, samorządowej, kolejowej 
i pocztowej.

Ustalone Zostają jednolite zasady prowadze­
nia stołówek na obszarze całego kńajti w sek­
torze uspołecznionym, a mianowicie: zakłady 
pokrywają wyłącznie . administracyjne koszty 
>prowadzenia stołówek oraz część kosztów za­
kupu materiałów żywnościowych w wysokości 
na jednego pracownika miesięcznie 300 zł. na 
ziemiach dawnych, zaś 500 zł. na Ziemiach 
Odzyskanych. Ponadto min. Aprowizacji i 
Handlu wypłacą zakładom pracy w sektorze 
państwowym i samorządowym na każdego pra­
cownika kwotę 300 zł. miesięcznie, z wyłącz­
nym przeznaczeniem na zakup artykułów żyw­
nościowych dla stołówki. Rada zakładowa 
każdego zakładu pracy może uchwalić dopłatę 
ze strony pracowników na dalszy zakup arty­
kułów żywnościowych. ■

Bliższe szczegóły co do tabel uposażeń po­
dane zostaną do wiadomości publicznej no za­
twierdzeniu dekretu przez Krajową Radę Na- 

i rodową.
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Zwiększona produkcja nawozów sztucznych —  
to zwiększenie ilości chleba

W  dniu 15 września przybyła nowa ce­
giełka w budowie polskiego gmachu Dol­
nego Śląska: otwarto i poświęcono tak dziś 
potrzebną fabryką superfosfatu we Wroc­
ławiu na Swojcu.

Fabryka wchodzi w skład Zjednoczenia 
Przemysłu. Nawozów Sztucznych. Dla wie­
lu ludzi nawóz sztuczny był czymś obcym 
i dalekim. Ale ci, co posiadają choć naj­
mniejszy ogródek, czy działki, Już bez­
pośrednio zrozumieli jak niezbądną rzeczą 
dla plonów, jest zasilanie ziemi.

Dyrektor Zjednoczenia inź. Justa, obecny 
na otwarciu, przedstawił cyfrowo znacze­
nie nawozów sztucznych. W roku 45/46 
grunta w Polsce zasilono 225 tys. ton na­
wozu sztucznego, co pozwoliło otrzymać 
600 tys. ton ziarna, czyli chleba dla 4 mi­
lionów ludzi na rok. W roku 46/47 ziemia 
nasza powinna otrzymać 690 tys. ton na­
wozu, co da milion 379 tys. ton ziarna, czy­
li -chleb dla 9 milionów ludzi na rok.

Mamy trzy rodzaje nawozów sztucznych: 
azotowe, (produkcja z powietrza) potasowe 
i fosforowe. Z tych ostatnich największe 
fabryki znajdują się pod Katowicami (Gi- 
sche) i Manna pod Poznaniem.

Fabryka w Swojcu produkuje juk co­
dziennie ponad 100: tonn superfosfatu, pra­
cując na rażie na jedną zmianę.

Produkcja na razie n ie je s t {Skomplikowa­
na: polega na mieszaniu surowce kwa­
sem siarkowym; aby fosfor uczynić roz­
puszczalnym w wodzie i przyswajalnym dla 
jPOślin.

Największą bolączką produkcji w obec­
nych warunkach jest brak w fabryce w 
Swojcu kwasu siarkowego. Surowiec jak 
apatyt i fosforyt przychodzą częściowo z 
UNRRA, w minimalnej ilości mamy własny, 
a  najwięcej i' najwydatniejszy otrzymujemy 
ze Związku Radzieckiego.

Surowiec nasz jest 14 procentowy, z 
UNRRA (afrykański) 60 procentowy, a ro-‘ 
syjski 62 procentowy.

Fabryka superfosfatu na Swojcu, w cza­
sie wojny była przemieniona na montownię 

. dział'1 też załoga febrycz­
na nie mało pracy Włożyła, aby fabryka 
już 15 lipca mogła rozpocząć swoją pro­
dukcję

Przykładem w pracy świecili: dyr. Pień- 
czewskl, inż. Woioszyńsid, ob. Zubek, Re- 

' lich i inni.
W styczniu, w fabryce pracowało 60*/«

Niemców, dziś pracuje zaledwie nie ca­
łe. 5»/*.:--

Po mszy św. odprawianej przez probosz­
cza Sępolna ks. Jaroszka, w ogromnym ma­
gazynie fabrycznym, przemawiali • dyrektor 
fabryki inż. PieńczewskL dyr. Zjednoczenia 
inż Justa, przedstawiciel Zarządu Miejskie­
go, naczelnik Jakubowski, przedstawiciel 
Rady Zakładowej i PPR ob. Żak, ’

Następnie obecni zwiedzili uruchomioną 
fabrykę, leżącą nad kanałem Odry.

Specjalne elewatory wrzucają surowiec 
napływający barkami, do przewodów ślima- 
kowatych, którymi podąża on do komór 
reakcyjnych i zostaje zmieszany z kwasem 
siarkowym.

Robotnicy pracujący w fabryce, jako od- 
tni ę przeciw wydzielanym gazom dosta­
ją 4/> litra mleka dziennie, które’ muszą wy­
pić na miejscu.

Zmieszany superfosfat jest osuszany po­
wietrzem i jeszcze 3 tygodnie przebywa w 
ogromnych magazynach, gdzie następuje 
dokończenie reakcji.
„ Następnie pakowany w worki, wyjeżdża 
na wieś podnosić dobrobyt rolnika i przys­
parzać nam ch\eba.

Już wysłano trzy tysiące ton nawozu. 
Cena za 100 kg. superfosfatu wynosi w ca­
łej Polsce jednakowo 378 Zl.

' W, B.

Warszawiacy, gdzie jesteście?
Pustki na imprezach na odbudowę stolicy

-Przed- kilku dniami pisaliśmy, że na wro­
cławskim koncercie i  którego dochód był 
przeznaczony na odbudowę Warszawy przy­
było zaledwie kilkadziesiąt osób, pomimo, że 
występujący artyści, gwarantowali wysoki po­
ziom. Obecnie to samo sygnalizują nam z 
Jeleniej Góry, roszczącej sobie miano do 
jednego z pierwszych ośrodków1 kulturalnych 
i artystycznych na Dolnym Śląsku.

W ubiegłym tygodniu PCK urządził w Te­
atrze Miejskim w Jeleniej Górze koncert 
fortepianowy p. Zofii Hulanickiej, profesora 
Konserwatorium w Łodzi, przeznaczając do­
chód na odbudowę Warszawy. W programie 
był Chopin, Rachmaninow, Schubert i inni 
kompozytorzy i na koncercie tym zjawiło się 
aż... 76 słuchaczy, .

Długi czas .organizatorzy zastanawiali się, 
czy w ogóle nie należałoby koncertu odwołać, 
Ostatecznie do podobnego skandalu nie dosz­
ło i publiczność wysłuchała szeregu utiyorów, 
wykonanych ; na bardzo wysokim poziomie 
technicznym. Wobec Wielkiego powodzenia; 
niektóre utwory p. Hulanicka była zmuszona 
bisować. ‘
. Jęst zastanawiające, że Mą sali koncertowej 

zjawiło się także zaledwie kilkadziesiąt osób, 
Czy w Jeleniej Górze warszawiacy, 'którzy 
się już na nowo „urządzili11 zapomnieli o ro­
dzinnym mieście?; Csy istniejący Komitet Od­
budowy Warszawy nie mógł przeprowadzić 
żywszej propagandy w  Związkach Zawodo-

Wojewódzka Konferencja Dzjałaczy Komitetów 
żydowskich na Dolnym Śląsku

W tych datach odbyte się w« Wrocławiu 
przy udziale przeszło 80 przewodniczących, i 
odpowiedzialnych Wjkret!eizyr reprezentują: 
cych 4p komitetów żydowskiej D. Śląska 
konferencja działaczy terenowych,

W prezydium zasiadAją: członkowie prezy­
dium WKA - przewodnicząęygn ob. Egitem, 
oraz. zaprószeni goście w osobach: gen. sekre­
tarza- OKżP oh, Zelie^ego. i kierownictwa 
Jointu na Polskę dyr. Bejna i gen. sekretarza 

, ob. CKtler-Bjtrskiogo.
Konferencję zagaił przewodniczący WKŻ 

ob. Egit witając zebranych i  gości i  wygła­
szając wiólki / rćferat 0 pra<^ Komitetów i 
ich programie na p rzy sz ło ść : '

Następnie wiceprzewodniczący WKŻ ob/ 
inż. Sosenmań opowiada zebranym o rezul- 

: tatach działalności delegaęji żydów polskich 
W Ameryce.

W imieniu Jointu, dyr. Bejn wita zebra­
nych i życzy zjazdowi powodzenia w praey, 
a młodemu osiedlu żydowskiemu na p., Ślą­
sku • itójrbSSego5 i 1 zdrowego . rpżwójoi.

Po przywitaniu ob. Be jna wygłosili yefe- 
’■ raty instruktorzy i  kierownicy wszystkich 

wydziałów WKŻ.
Gon.’ sekretarz Jointu, ob. Gitlor-Barski 

mówił o pionierskiej,,pełnej poświęcenia prą­
cy działaczy żydowskich na D. Śląsku, oraz 
nawoływał do pogłębienia pracy produktywi-. 
nacji 1 rzj jednoczesnym otaczaniu opieką 
„sza , żyda*'’, -który jeszcze nie pracuje, 
ale u...maż potrzebpje • opieki ji pomocy.

Na zakończenie pierwszego duła - zjazdu 
wystąpił gon. sekretarz CKŻP Ob. Zelieki.

Drugi dzień zjazdu był poświęcony spra­
wozdaniom działaczy terenowych i dyskusji. 

-" Kolejno składają, sprawozdania działacze 
terenowi wszystkich komitetów miejscowych., 
opowiadając o swoich ' osiągnięciach, trudno­
ściach w pracy i zadaniach w, stosunku dó

WKŻ jako organizacji nadrzędnej. "Wł węzy*. 
stkic.h przemówieniach czerwoną nicią prze­
wijała się- duma z dotychczasowych omąg- 
„nięć,, pozytywnego stosunku władz miejsco­
wych do żydowskich, ósiedli, oraz' tróąka o 
wzmocnienie i Utrwalenie" odradzającego się 
życia żydowskiego na tf. Śląsku.

Na zakończenie konferencji kierównicy 
wydziałów WKŻ udzielili wyczerpujących 
odpowiedzi na szereg pytań natury orgami-: 
źaejjnej, oraz przewodniczący WKŻ ob. Egit: 
zamakając konferencję. dziękował przyby­
łym za szczerą i owocną współpracę i  we­
zwał do wytężenia wszystkich sił dla wzmo­
cnienia osiedla żydowskiego na D, Śląsku na 
dobro naszych- współbraci i potęgi Demokra­
tycznej Polski Ludowej.

Zjazd przyjął szereg rezolucji.

wych i fabrykach? Czy Inspektorat Szkolny 
nie powinien' na podobne' imprezy przysyłać 
bodaj bezpłatnie' wycieczek szkolnych,, żeby 
Wyrabiać u dzieci poczucie artystyczne?.

Wszystkie' te pytania cisnęły się na usta 
kiedy patrzyło się na pustą salę, na której 
odbywał się koheert o wysokiej wartości. 
Zwłaszcza dlatego, że poprzednio była przez 
kilka dni zrzędu szczelnie wypełniona kiedy 
dó Jelehiej Góry przyjechał ebór o lekkimi 
rozrywkowym repertuarze. S§ (tt)

Dlaczego ile dostajemy na czas artykułów 

żywnościowych
W tali konferenenej Urzędu Woje­

wódzkiego odbyła et* w obecności Mini­
stra Ziem Odzyskanym naczelnika Wydzia­
łu Miśkiewicza, odprjra kierowników po­
wiatowych referatów .prowlzacji i Handlu 
Rozdzielnictwa.

Obradf zagaił Naelnik Woj. Wydz. 
Aprowizacji i Handl Gryncewicz, oma­
wiając ogólne bolącz aprowizacyjne wo­
jewództwa. . •

W toku dyskusji ;> ruszono m.in. spra­
wę, opóźnień w dostaranlu powiatom przy­
dzielonych artykułóweywnośclowych.

Składają się na tojłównie dwa momen­
ty. Mało sprawna pes .„Społem" i nie­
zwykle powolny traisort kolejowy. Jeśli 
idzie o „Społem", ta» ciągu ostatnich ty­
godni można zauważ' pewną poprawę, nie 
mniej jednak szereg (działów nie wywią­
zuje się że swych zaiń. Najwięcej zarzu­
tów padło pod adrese „Społem" w Miliczu, 
Bolesławcu. Wafbrzyót, Brzegu i Oleśnicy. 
Paradoksalna sytuacj powstała zwłaszcza 
w Bolesławcu; gdzlewedłńg oświadczenia 
attykuły żywnościow przez kilka tygodni 
leżały na magazynacii nie mogły być wy­
dane lpdności pracujej, ponieważ... okręg 
„Społem" nie nądesłi na czas rachunków.

Sprawa transportu kolejowego jest rów­
nież kwestią palącą. *o długich, staraniach 
władz administracyjn:h udało się wyjednać 
w ’ DOKP aby pojedieże wagony z arty­
kułami żywnościowy! doczepiano do po­

ciągów osobowych. Nie rozwiązuje te Jed­
nak całkowicie sytuacji. Najwytej polep­
sza ją tylko w pewnym stopniu, y-!

.Rozwiązać trzeba zasadniczo sprawę prze­
biegu pociągów towarowych. Pomimo 
wszystkich trudności fakt, że wagony towa­
rowe z żywnością jadą z Wrocławia do Świ­
dnicy (odległość ca 70 km) 10 dni (tak, dzie­
sięć dni) uznać trzeba za anomalny.

W  drugiej części zjazdu poruszono spra­
wy cżysto fachowe, mające za cel doszko* 
lenię personelu terenowego. ' ’
' Obrady zamknęli obaj naczelnicy Miśkle- 

wicz i Gryncewicz, zwracając uwagę na ko­
nieczność wzmożenia .Wysiłków zmierzają­
cych do zagospodarowania Ziem Odzyska* 
nych, koniecznego zwłaszcza w obliczu 
kwestionowania na Zachodzie naszych praw 
do granic na Odrze i Nysie. an.

OKZZ we Wrocławiu 
Ula szkainictwa muzycznego
O. K. Związków Zawodowych postanowi­

ła przyjść z pomocą młodzieży tutejszych 
szkół muzycznych przez przyznanie stypen­
diów. Ponadto O.K.2.Z. przekazała dla użyt­
ku Szkoły Muzycznej WeWrocfewiu część 
zabudowań własnych przy ul. Mazowiec­
kiej.

Będziemy pili polskie wina
/  ZIEŁÓNA j GÓRA (ZAP). Powstanie pro­
dukcji wini musujących w Zielonej Górze wiąże 
się z pomyślnie przeprowadzonymi w począt­
kach ubiegłego! sttolęeie próbami użycia do tej 
wytwórczości gĆon winnych, wyhodowanych 
na. Ziemi Lubuskiej. Dzięki sukcesom na tym 
polu, została założona w Zielonej Górze jako 
pierwsza ,w Niemczech w r. iSaó wytwórnia 
win gronowych musujących, pod firmą Hjiuslęr, 
Gremplcr i FSrster. Fabryka walczyła począt­
kowo, z licznymi trudnościami; głównie na 
skutek ostrej konkurencji produkowanych we 
Francji win szampańskich oraz braku odpo­
wiedniego doświadczenia miejscowych fachow­
ców. Stopniowo jednak produkcja zdobywała 
sobie coraz większe uznanie, osiągając po .woj.- 
nie francusko-niemieckiej fÓyof. wspaniały 
rozkwit.- Zależnie od koniunktury gospodarczej 
Niemiec, przeżywała fabryka, różne sytuacje w 
ostatnim półwieczu; - zmieniając kilkakrotnie 
właścicieli, przy czym ostatnio na wiosnę 1)139 
przekształcona została na spółkę akcyjną, pod 
nazwą Grentpler & Co. - 

Druga wojna światowa spotęgowała znacze­
nie „i. .rozwój przedsiębiorstwa, do którego 
Niemcy przywieźli ogromne ilości- surowca, 
zrabowanego we Francji. Kilkaset tysięcy 
litrów Z tego surowca dostało się jeszcze do 
rąk polskich, co umożliwiło niezwłoczne, u- 
rBcbomienie, wytwórni podległej -Obećjue 'Piń1 
stwowemu Zjednoczeniu Przemysłu Winiarsko- 
Goćpwęgo.. Dotychczasowa produkcja wyraża 
się. cyfrą ponad abo tysięcy butelek. Nie było 
to łatwe żgdąnię,. jeŚK . się ZwAży znaczne 
zdewastowanie budynków i urządzeń - i brak 

.słattajtaHFf*. Jfaśał ..'.l»eką#8ńąr«-.-!. Jednak zapał

L w ó w e k  c z e k a  n a  k o n ie  z  U N R R A
LWÓWEK DOLNOŚLĄSKI (U). Powiat 

lwówecki posiada 50 tys. ha użytków rpl- 
nych. Na 6 tys. zagospodarowanych jbjek- 
tów, w tym 2 tys. gospodarstw liczących 
ponad 20 hę przeważnie rolnicy, osadnicy 
wojskowi, posiadają zaledwie 1300 kgni i 
1650 wołów. Jest to ilość całkowicie nie­
wystarczająca, a w związku z tym trudno- 
wymagać od mieszkańców powiatu Lwó­
wek pełnych wyników w pracy, ;

Osadnicy wojskowi są jednak dzielnymi 
rolnikami i potrafią uzyskać poważno wy­
niki czy .'to' w akcji' żniwnej czy siewnej.: 
Trzeba.'jednak wyjść na pola i zobaczyć na 
nich ciągnących pług, ludzi. ,, ,

W ostatnim-czasie z przydziałów UNRRA’ 
na powiat lwówecki przypądło... 1 6 sztuk, 
(capi,-które zresztą zostały przeważnie skie­
rowane do majątków państwowych.

Istniejące na terenie powiatu Państwowe 
Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rol­
niczych, aczkolwiek pracuje intensywnie 
jes.t. *dla osadników praktycznie niedostęp­
ne, ponieważ pobiera 93Ó zł. za zaoranie 
1 ha. (Czy naprawdę nie można tego skal­
kulować z mniejszym zarobkiem?).

Należy spodziewać się, że właściwe wła­
dze zainteresują się tymi niedomaganiami 
Lwówka i przesuną na jego tąren część ko-, 
ni z innych npwiatów, względnie, zwiększą 
przypadający inu przydział z UNRRY. ■

W powiecie ■ lwóweckim trzeba wyko­
rzystać każdy' kawałek ziemi, ponieważ 
sytuacja aprowizacyjna jest tu bardzo po­
ważna i wymaga szybkiej . i radykalnej 
p o p raw y ....

Czwartek literacki w obłokach
Na ostatni (XXIII) czwartek w Kolę Li­

terackim zapowiedziano "prelekcję dra Jerze­
go Pogonowskiego pod długim, szczegóło­
wym tytułem: „Otokar Brzezina, ezęski poeta 
mistyk, wielki przyjaciel Polski".

Wypowiedź dra Pogonowskiego miała cha­
rakter złożonej o tyle, że-w części pierwszej 
przedstawiającej życie i ogólną sylwetkę 
twórczą pisarza; - prelegent mówił > zupełnie 

-swobodnie, „z pamięci", nie czytając a za’ to 
męgająe de' Własnych wspomnień tyczących 
osobistych kontaktów z poetą, część zaś drugą 
analizującą poszczególne utwory Brzeziny, 
odczytał z rękopisu, czyniąc to dość po­
śpiesznie i niezbyt wyraźnie.

W sfin B t ta k ie j  ujęćia5 prelekójł śłńcha- 
eze zupełnie wystarczająco zorientowali się 
w samych raczej zewnętrznych lub „ogól­
nych faktach'bdo/Ji bibliograficznych poety, 
a więc np. w tym, że spoć jrodzU z rodziny 
rzemieślnika, był samotnikiem, ’ dziwakiem, 
odludkiem, nauczycielem w prowincjonalnej 
szkole powszechnej, że wydał tylko 5 tomi- 

J ków, że otrzymał nągrpdę państwową w Cze­
chach i  kandydował4 do hagródy Nobla, że 
edrzneił godneść-jmńnjslra. oświaty i profesora 
Uniwersytetu, że umarł w r. 1929. Dowiedzie­
li się również, że istnieje obszerna lditeratu- 
ła  „brzezinologiczna" (eiempluńi: „Rozmowy 
8 O. Brzemną"), że poeta ten jako mistyk

paoteista może w oczach irracjonalistów: 
uchodzić za wieszcza, w oczach zaś materia­
listów za . „półgłówka i epigona" (cytat’ z

• '•Zh^amiltalf » ż  może, Że według" peWnyÓh 
opinii ,^ozmo,wa z Brzeziną mogła być równo-; 
żnączna. ze .spotkaniem ducha" lub też ; za­
interesował: ssę ,ty ^  jakich fjliacji doszuki­
wano się w jego twórczości (katolicyzm, 
„duchowi«rstwgS‘, nitscheanizmf; ć -;

Na pewno jednak słuchacze -nie uzyskali 
żadnego wyraźniejszego pojęcia o 'ja!klmkol-, 
wdek, choćby najważniejszym, określonym 
utwoirze Brzeziny, ni|.ujrzeli żadnego wiersza- 
ż bliska, gdyż prelegent przystąpiwszy do‘ 
szczegółowej analizy tomików, poezji,, „oma­
wianego pisarzh, zaeżął swą „rzecz1* 'cżytać 
,w nazwany już,.wyżej sposób. 
f Mozę jeszcze zdołano pochwycić zdanne o 

'tym, że ,jt tomik poezji Brzeziny zaczyna się; 
apostrofą do siły. ekstaz i  siły snów“ t.w dal-i 
»zym jednak ciągu chyba każdy zgubił się: 
w ogromnej ilości terminów z -dziedziny me­
tafizyki. Dokonane w przyśpieszonym tem-1 
pic zasypanie słuchaczy .panteizmem, seusu- 
alihmein, intuicją," reŁnkaińacją, *' splrytuali- 
zmem. agnostvevzmem. pajnenteizmem, semi- 
panteizmem i ^różnymi innyinl" teozofiami, 
óżdobione w dodatku rozmaitegę rodzaju dy­
gresjami niekoniecznie ściśle należąeymi do 
głównego tematu, świadczyło bezsprzecznie

bardzo chlubnie 0 wyjątkowej — jak ha na­
sze'-czasy — erudycji filozoficznej prelegen­
ta, nie mogło jednak wpłynąć dodatnio na 

I jasBoŚecDrazu ęfrorey - W umysłach słueha- 
[czy.

. Tak więc z elementów treściowych -twór: 
fczości Brzeziny wyraźniej wystąpił tylko md- 
stycyzm 1 panteizm, jeśli zaś Chodzi o jej for­
mę, z tego zakresu nd,e podano ,. właściwie 

lnic. A .przecież w znacznym stopniu uptzy- 
!stępnałoby..się obliloze i tręici i  formy, gdyby 
-się edęzjrtałp większe fragmenty samej po- 
iS n  Brzeziny.

W zakończeniu wróćmy, 'na chwilę do ty- 
Itułu wypowiedat dra Pognowskłego: Brz©-"
zina jest w nim określony jako poeta-mistyk. 

jŻe taka definicja jest słuszna, odczuł to 
każdy z obecnych na czwartku, gdyż cały 
-referat obracał się, wokół niezbyt dziś lo­
gicznych jęć misłycżhych.Nazwano go 
jednak również „wieftiSB. przyjacielem Pol­
ski", w samym zaś referacie jakoś srórzej te-. 
’go czcigodnego określenia, nie uzasadniono, 
fto bowiem ty l te ^ ^ ’ iirteresOwał się Polską, 
iczukdo niej sympatię i znał jej literaturę — 
to chyba zjawisko-dość prywatne, nie powie- 
dziano, ozy ta przyjaźń objawiła się bardziej 
publiezjSę; np. w twórczości Brzeziny.
- Wreszcie spostrzeżenie ostatnie: poważne 
T* p3ż'ytywne; prawie entuzjastyczne, trakto- 
Sfanie jjracjonalizmów dobre było w dębię 
Miriama, który Brzezinę przekładał, a powo­
ływanie się na autorytet Lutosławskiego 
przemawia dzisiaj dó bardzo już nieznacz­
nego odłamu inteligencji. (t. lut.)

polskiego pracownika od sprężystym kierow­
nictwem szybko pcwplily przezwyciężyć, 
wstępne trudności. Ckcnie kierownictwo fa­
bryki koncentruje, sw wysiłki, w kierunku 
stworzenia rodziemej bazy surowcowej dla 
wytwórni. W szczegności położono nacisk 
na odrodzenie ‘ miejscoych winnic, bardzo za­
niedbanych w okresie irzejściowym; Wytwór­
nią uprawia obecnie inad to ha winnic we 
własnym zakresie, i  idto służy radą i po­
mocą innym hodowcot winnej latorośli.

Prócz win musującja wytwórnia produkuje 
również wma owocee. Fabryka zielono­
górska jest jedyną w plsce wytwórnią grono-

i 'drogą co do 
Pracownikami

wych win musujących, a.-w c 
wielkości polską fabryką wir 
Wytwórni są bez wyjątku Polacy w liczbie óo, 
co stanowi ok. ‘/i zatrudnienia t  czasów nie­
mieckich. Pracownicy korzystają z komfor- ■ 
towo urządzonej stołówki, świetlicy, szatni i 
łaźni. Możliwości tpzwoju wytwórni przed­
stawiają się pomyslmfcSjprzede wszystkim z 
tffragi na liczne winnićej, gęsto rozmieszczone 
na ^tokach okolicznych “wzgóńlf Po dopro- 
wadzeniu ich do poprzedniego sianu kultury, 
dostarczać będą surowiec, w znacznych ilościach 
powodując zwiększenie produkcji i stanu za* 

-trudnienia wytwórni. ■

Bokserzy IKS naeslali nam  z Częstochowy kartkę z pozdrowieniami, któro] 
produkcję zamieszczamy

Polacy-fachowcy 
zajmują miejsca Niemców

Przejęta w dniu 7. IX. 1945 r. Państwo­
wa Fabryka Przetyslu Drzewnego Nr. 
25 w Bystrzycy złrudniala-' 87 praców-' 
ników Niemców, i chwilą przejęcia Za­
rząd fabryki z młjsca przystąipil do poŁ. 
lonizowania załóg. I tak  stopniowo 
ole-ment niemiecki wyrugowano, tak  te 
30 sierpnia 1946 r.stan  -pracowników w 
liczbie 68 wyraża się s tu  procentowo 
polski.

Ciężka to była raca, nad szkoleniem 
kadr młodego narjbku, z powodu braku 
odpowiednich faclj>wców Polaków, jed- 
nąk dzięki usilne! pracy Zarządu tut. 
fabryki dzieło to źstdło dokonane.

Szkolenie niewykwalifikowanych pra­
cowników trw a wdalszym  ciągu, Urzą­
dza się w sobotę każdego tygodnia ze­
b ran ia  na którycj prelegenci w wygła­
szanych referatami poruszają sprawy 
techniczne, wychołanie polityczne w du- 
chu derhokratycziym - oraz niezależnie 
odż tego urządza si dwa razy w tygodoite 
ćwiczenia praktydne celem zapoznania 
młodocianych prtćowników 
maszyn.

Ostatnio staraniem  dyrekęj-ł i Rady Za* | 
kładowej urządzono nbwą kuchnię i sto- | 
łówke według - nowoczesnych wymagań, j 
Zaznaczyć należy, że od -niedawna żpr- j 
ganizowane koło.PPS przy tut. fabryce 
liczy 35-ćiu członków.
|T Jrządzen ia  tut. fabryki przewidziane 
na produkcję;? koszyków łubiankowych i 
późnych wymiaiww, 1! pudełek suwako- 1 
Vycih do sera, patyczków dó wędlin, roł- 
lappsów, watyMtp. łyżeczek i Szyn lekar- | 
skich, różnych wymiarów skrzynek do 
pakowania bw-pcSw," jarzyn, ryb, śledzi ł 
innych. Fabrykaty kierowano n a  tereny 
Nfęmiec Zachodnich i na  eksport.

"Nic też dziwnego, że Zarząd po prze­
jęciu tut. fabryki s ta n ą ^  prócz innych - 
trudności przed zagadnieniem  zbytu pro* 
dukcji.

Dzięki jednajc Zjednoczeniu Przem ysłu 
Drzewnego.'w Jeleniej Górze trudności te 
zostały pokonane, a  to właśnie stało się 
pobudką do czy n u .) Nie.- też dziwnego, 
że wydajność' zwiększa się tak, że w 
krótkim  czasie fabryka tutejsza może 
być przykładem  d la  innych fabryk Okrę­
gu Dolnego Śląiska. ógr

2  żyda 9artll
TOW. PIASKOWSKI Z ODCZYTEM 

W JELENIEJ GÓRZE 
JELENIA GóJlA. Na zaproszenie 

Miejskiego Komitdu PPS w Jeleniej Gó­
rze przybył tu toyarzysz wojewoda mgr 
Piaskowski, członik CKW PPS. '

Tow. PiaskowsM wygłosił odczyt, w 
którym przedstawił aktualne zagadnie­
nia polityki wewiętrznej oraz sytuację 
wewnątrz partii nh tle ostatnich uchwał 
Rady Naczelnej.

Poza tym wygłosił odczyt na tem at pol­

skiej polityki zagranicznej i aktualnych 
zagadnień międzynarodowych tów. SLR. 
Dobrowolski, sekretarz generalny TUR 
i kierownik- W ydziału Zagranicznego 
CKW.

i Po odzytach wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której brało udział k ilku­
dziesięciu miejscowych towarzyszy. W  
Wyniku jej wymieniono wzajemnie po­
glądy na tem at polityki wewnętrznej i  
Zagranicznej oraz omówiono ąpraw ę dy­
scypliny partyjnej i właściwego stosunku 
do Polskiej Partii Robotniczej,

Podobne odczyty przedstawicieli cen* 
: tralnyeh w lad i partii przynoszą w tere- 
[ T||ia imri|: -poógrticnie; korzyści, przyczyniając 
się do uświadomienia członków partii,
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11 peagn ftoweęa sezonu teaUulneęo
SkU pierwsza peemieea „%m frmUsfd"

Wojewódzki Teatr Dolnośląski stoi przed 
nowym sezonem Teatralnym. Mając : do 
odegrania ppwaźną rolę w odbudowie kul­
tury polskiej na Dolnym, Śląsku niewąt­
pliwie poważnie przygotował się d,o czeka­
jących go zadań.

Nasycenie głodu kultury, wartość i zna­
czenie słowa pglskiego, zagadnienie spo- 
leczno-wychowawcze winny łączyć się nie­
rozłącznie tą placówką, której dyrektor 
zapowiedział, że będzie jednym z ważniej­
szych środków Uspołecznienia kultury na 
naszych ziemiach.

Według zapowiedzi sezon będzie otwarty 
dwiema sztukami Aleksandra Fredry: „Pan 
£ówialskł“ i „Damy i  Huzary". Publiczność 
wrocławska i ujrzy „Pana Jowialskiego" 
w  reżyserii dyr, J. Waldena. Zespół ob­
jazdowy Teatru wystąpi w  Wałbrzychu w 
„Damach i Huzarach" — reżyserowanych 
przez L. Jtpłonkówną. „Pan Jowialski", ko- 
media społeczna, ukazująca stan moralny spo­
łeczeństwa polskiego w Galicji po r. 1830, 
wprowadza nas w świat Polski „bez Serca 
i  ducha", świat skazany na zagładę, usypia­
jący w niczym nie zmąconej ciszy. Egoizm, 
sobkowstwoft zapomnienie o Polsce tak o- 
gromne, że nawet we iręzesach nie sposób 
jej odszukać, zamknięcie się w ciasnych 
ścianach własnego domu, w którym jedno­
cześnie duch bohaterski ustępuje miejsca, 
sdzieciniałym nawykom i  upodobaniom — 
oto atmosferą, w którą wprowadza nas ge­
nialny komediopisarz, aby ukazać źródła 
nieuchronnie zbliżającej \  się katastrofy. 
Świat ten utrwalony na scenie, a przema-

j DOLNOŚLĄSKI ŻYDOWSKI TEATR
w e  W r o c ł a w iu

f  W sobotę 21 bm. o godz. 18.30 i  w nie- 
1 dzielę 22 bm. 9  gcdź. 14 i  18-tej w Teatrze 
ji Popularnym' (tifc: Ogrodowa 53) • edhędM«f%ę 
i  premiera sztuki, gz&lorm Alejebema „Towie 
|  deor > JsEilęhffijr“^ w  4 aiktaeh i  6 odsłonach. 
IW  iioli tytułowej IJoleszmikow.

|  DOLNOŚLĄSKI BIULETYN GOSPO­
DARCZY NR. 6—7

i Dwutygodnik Dolnośląskiego Rzemiosła w 
f Nr 6—7 zawiera klika cennych Artykułów od- 
|j nośnie życia gospodarczego naszego wojewódz- 
l| twa oraz zaopatrzoną: jest wstępnym artykułem 
!j Iow. wojewody Piaskowskiego zatytułowanym 

„Wieleśmy dokonali, jeszcze więcej dokonać 
i musimy".
i Na uwagę zasługują artykuły pt.: Gospodar- 

Cze problemy Odry — Regionalny plan iniwesty- 
I cyjny — Udział Dolnego Śląska w życiu przemy­
li słowym Polski — O jakość człowieka na Zie­
li miach Odzyskanych.

'Repertuar Mn
! »SK“ — Ogrodowa 67 arcy wesoła ko- 

riB—, ezna pt. „Bulek 1 T<oł»k‘ ‘. ~  ̂
I „PIONIER" ‘ — wielki film prod. radziec- 
jfj kiej pt. „Lenin w październiku11.
I „POLONIA*1 — Winna 53, film pt. „Jeden 
1 z naszych samolotów zaginął11..
: „WARSZAWA11 — ul. Fredry n t 16, ke-
' media muzycizna „Śluby kawalerskie11. 
„TĘCZA*1 ul. KościuszkiW I,  wspaniały 

film pt. „Czekaj na mnie11.
!| Początek W dni poW®zedmie"o godz. 17 i  19,
’ w niedziele i  święta o godz. 15, 17- i  19.

APEL
, do Ob. Ob. Dyrektorów Zakładów Przemysł.- 
. Handlowych, właścicieli koni i  traktorów 

na terenie m. Wrocławia 
W iadęniuAlrobnych roljiików-Tep.ątriaaitów,, 

osiadłych terenie podmiejskim Wroeławia 
ii — wobec łwyższęgó makazą “ ęi-ral siejby 

ozimych zbijał chfthówycli, żyta i  ^ązenięy ,-»■ 
apeluję do sumienia Ob. Dyręktorów Zakła­
dów Przemysłowo-Handlowych otc.z właści­
cieli traktorów i  koni, by zechcieli zaofia­
rować feszcaonym prąez wo>jsę repatriańtofe 
pomoc gmifcilkg. dni Skęji sietiżęęj m  oplźtą 
oraz utrzymaniem koni i  obsługi.

Łaskawe zgłoszenia prószę kierować do jfe,
: rządu miejskiego nt. Wrocławia — Referat' 
f Rolny — pokój Nr 697.

Prezydent Miasta
[(897) R  (—) Inż. Aleksander Wacliniewski

ZAWIflDOmiEHIE
Zarząd Miejski m. Wrocławia zawiadamia, 

iż przy Oddziale Aprowizacji-'i - Handlu znaj- 
i daje siji,podreferat notowania i  kontroli cen, 
| pokój 107, który też potwierdza zgodność cen 
; na rachunkach.

■. kZarząd m. Wrocławia 
[(896) ,ł Odd^ał Aprowdżftejii Handlu

OBWIESZCZENIE
t Na podstawie uchlały Rady Ministrów z 
j dn. 6 czerwca 1946 r.j powziętej w myśl art. I 
| Ust. i  pkt. I, oraz art.1 2 ust. I Rozporządzę- 
fi nie Prezydenta RPyz dnia 24 października 
? .1934 r. 'W: świadczeniach osobistych (Dz.. URP 
‘ nr fJ 'poz. 3S4 ż} I939r.) zarządzam co na- 
1 stępuje: }
j Zgodnie z art.. 8* uśt. I wymienionego wyżej 

Rozporządzenia Prezydenta RP wszystkie u- 
; rZędy, inStytu^ą?;! przedsiębiorstwa państwowe 
|  j samorządowe jak również inne osoby prawa 
* publicznego oraię. wszystkie o ^ y  fizyczne jak 
fl 1 prawne, posiadające samochody ciężarowe, 
i| obo*.ązane są rtłą*^ się w tedninie tygodhid^ 
|  yym  do1- Zarządu; Miejskiego, pok. 292.
|  Niestosujący się do oow/ż.«zego będą karani. 
I w myśi art. 29 Rozporządzenia Prezydenta o 
I świadczeniach osobistych (Dz. URP nr 5 j  poz- 
I $14 2 I?39 !•)• . .y '- , .  . (889'

Wiceprezydent Miasta 
(—) Mgr. Górny Alfred

.wiający dziś do nas odległości gorzkich 
doświadczeń dziejowy: —' zamyka się w 
genialnym dziele szłćl, którego twórca 
święci riieustahny tryaf.

„Damy i Huzary‘V  karykatura grona 
•towarzyszy obozowycl ukazująca zamaszy­
stych, lecz Ok.cleplych ijiękkicb sercąeh.ka­
walerów A  poddający^'się .z1 łatwością na- 
mowom kobiet ‘—' należ do najcelhiejsZych 
utworów komedlow-yciFredty. Sądzić na­
leży, że społeczeństwodolnosląskie w peł­
ni oceni ambitne poynania teatru wło­
cławskiego. f Z. M.

Repertuar teatrów
TEATR MIEJSKI
. Czwartek, 19 września premiom A. Yredry 

JoWhalBki11. Początek o godat l9.

GEJSZA W TEATRZE POPULARNYM 
i W dniach 18, 19 i  20 hm. o godz. 17 do- 
skomlały zespół OM TUB z Przemyśla wysta- 
wia opmetkę pt. Gejsza.

TEATR POPULARNY (ul. Ogrodowa 53) 
^dowsiki Teatr we Wrocławiu w sobotę 

21 bm. o godz. 18.30 i  w niedzielę 22 bm. 
o godz. 14,30 4 18.30 premiera sztuki Szalom 
Alojchema „Towie der Milehiker".

„G tisza" w  P opu larnym
Przyznaję, że ogłoszde wystawy operetki 

..Gejszy" w wykonaniu imatorskiego zespołu, 
przyjęłem z niedowieraiem, co do możli­
wości wystawienia tegoldasycznego arcydzie­
ła muzyki lekkiej. Nastje tego rodzaju, wy­
nikłe na tle refleksji 1 poprzednich wystaw 
w tatrze Popularnym, Ijry najczęściej dawał 
nam widowiska niepełicenne na skutek* o- 
graniczeń w orkiestrze chórach (np. „Kraina 
•uśmiechu") — zmienił; się Już przy intro­
dukcji chóralnej zoołu przemyskiego. 
Wstępne1 akordy wskazyały na rzetelną pra­
cę, staranność i szlachey poryw grona' osób, 
przeważnie amatorów, u których, jak się 
okazało, sztuka nie jestylko środkiem zarob­
kowania, lecz przede rszystkim, potrzebą 
ducha, koniecznością Iwypowiedzenia się, 
względide wyładowania Nagromadzonego tem­
peramentu artystycznego gMyśli te nasuwały 
się w ciągu całego pEdstawienia, Wykona­
nie1 którego świadćzyło bmdzo' dodatnio ó 
możliwościach artystów.Nieprzeciętne walory 
głosowe i sceniczne wyizała Zofia Chąrłam- 
powicz, którą warunki ewnętrzne, niezwykle 
miły głos, oraz miła parycja predystynują

na artystkę wysokiej klasy. Wśród reszty 
wykonawców zauważy liśmy cały szereg osób, 1 
które w. przyszłości — pod fachowym kierun­
kiem reżyserów i nauczycieli — dadzą się 
świetnie wykorzystąć. Mamy tu na myśli Szu- 
bertówną, śpiewaczkę, o wybitnym zacięciu 
subretkowym, oraz typowych tenorów r a- 
mantów: Czernego i. Szybalskiego. Wzorowy 
jest także poziom interpretacji postaci marki­
za Imery przez Zbigniewa Chwojka, który 
odznacza się wysokim poczuciem humoru, a 
także Jest niezawodnym w  dykcji jak 1 ge­
stach. Nie sposób, wymienić całej plejady 
nazwisk ogłoszonych w programie.. Reasumu­
jąc, należałoby pogratulować reżyserowi, dy­
rygentowi oraz wykonawcom z tytułu osią­
gniętego sukcesu i  życzyć dalszych równie 
owocnych wyników,

Ną premierze obeeny:,był Wojewoda Wro­
cławski mgr. Stanisław Piaskowski. W czasie 
przerwy Wojewoda gościł za kulisami, gdzie 
w serdecznych słowach powitał miłych gości, 
zapewniając ich ó. swej opiece i pomocy w 
tournee objazdowym, jaki zespół przedsiębrał 
na terenie naszego województwa.

P r s ł a r g  n i e o g r a n i c z o n y
©kręgowa Komisja iwiązków Zawodo­

w ych tna Dolny Ślelk we W rocławiu 
ogłasza przetarg niecramlczony n a  wy­
konanie robót: kapitaiego remontu, od­
budowy i  przebudoy sali teatralnej 
z j^ajdaąjftcąy^ą w, praw ej ..ofiępnie 
gm achu piąy ul. Mafflyięckiej Nr. 17 we 
Wrocławiu.

Przetarg i otwarcie fert nastąpi w  dn. 
1. X. 1946 r. o godz. 5-tej w pokoju Nr. 
116 ( P r e z y d i^ - a  K.

Informacje i załąctikj ofertowe (śle­
pe kosztorysy) możnsotrzymać w poko­
ju. Nr. 125 u  intendent gmachu, za zwro­
tem  kosztów właśńyc w sumie zł. 100.

Oferty należy sklaąć w sekretariacie 
0 , .K* jj, Z. Ul. Mazorecka dl?, nokój 119 
— do godz. 12-tej dan 1, X. 1946 r., p® 
tym  term inie żad n a  ierta przyjmowana 
nie będzie.

O leiły należy skłaad w  nieprzejrzy­
stych, zapieczętowanjh i zalakowanych 
kopertach bez podani: nazwy firmy, lecz 
z napisem: Oferta na>rzetarg nieograni­
czony odbudowy sali Mitralnej O. K. Z. Z. 
we W rocławiu, .

Do oferty dołączyć kw tt Narodowego

Ranku Pęiskiego n a  wpłacone n a  rachu­
nek O. K. Z; Z. we Wrocławiu, wadium  w 
wysokości 2 ®/« od sumy ofertowej, wzglę­
dnie listy gwarancyjnej Banków. - 

W adia nie podlegają oprocentowaniu 
i zostana zwrócone oferentom, którzy nie 
utrzym ali się n a  przetargu.
- Oferent, j który utrzym ał się n a  prze­
targu  obowiązany będzie do wpłacenia 
dó -Narodówego Banku Polskiego w te r­
minie oznaczonym dodatkowej kwoty 
do wysokości 5 V* ofertowej 'Sumy • — ty­
tułem  kaucji, celem zabezpieczenia wy­
konania zleconych robót.

Do oferty należy dołączyć odpis świa­
dectwa przemysłowego i rejestracyjnego, 
orać Odpis kwitów wpłaconej Państw o­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju.

O. K. Z. Z. zastrzega sobie prawo: 
Unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn i bez zobowiązania ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań.

W yboru przedsiębiorcy bez względu na 
cęny i  wynik przetargu.

Przewodniczący 
Bk. Ziółkowski

r

P i ę k n o  D o l n e g o  Ś l ą s k a

Kłodzko — widok ogólny

Linotypistówj (zecerów maszynowych)
poszukuje Drukarnia „WIEDZA" 

j 'Wrocław, ul. Wierzbowa Nr. 30 
- Reflektujemy tylko na siły fachowe.

Dobre warunki płacy i płacy, -  pracujący otrzymuje obiady bezpłatnie

Ogłoszenie urzędowe
•Oddział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego m. Wrocławia podaje do wiadomości, 

te z dniem ló września br. zostaną wymienione wszystkie wydane przez Oddział Aprowiza­
cji i Handlu Z. M. tymczasowe uprawnienia (nominacje) na prowadzenie handlu i prze­
mysłu spożywczego na terenie Miasta Wrocławia.

Dotychczasowe wydane tymczasowe uprawnienia (nominacje) zostaną wymienione na 
nowe zgodnie z art.” 7 Prawa Przemysłowego.

W związku, z tym Zarząd Miejski wzywa wszystkich dotychczasowych nominatów (po­
siadaczy nominacji).

a) Handlu, państwowego i spółdzielczego,
b) Kupców handlu prywatnego,
c) Przemysłu gastronomicznego i gospodniego,
d) Rzemieślników prowadzących lokale handlowe,
e) Warsztaty przemysłu spożywczego,

do stawienia się w Oddziale Aprowizacji i Handlu Z. M., Referat Handlu pokój 107 ł 
107 a oraz Przemyślu Spożywczego w Oddziale Przemysłowym, pokój Nr. 102.

W związku z powyższym zgłaszający sięwinni przedłożyć następujące dokumenty:
1 . Tymczasowe zezwolenie na handel i przemysł spożywczy (nominacje);

i 2. Dowód przyjęcia lokalu przez Komisje Budowlane i Sanitarną danego obwodu;
3. Opinie Związków .Zawód. Zrzeszenia Kupców, Cechu;
4. Zaświadczenie z Wydz. Finansowego Z. M. o uregulowaniu opłat na rzecz Zarządu 

Miasta i dowód Urzędu Skarbowego, o niezaleganiu w podatku państwowym;
jy |  $. Dowód zameldowania na stały pobyt we Wrocławiu.

Odnośnie przemysłu spożywczego należy przedłożyć: 
ł .  Karta Rzemieślnicza i odpis,
2. Odpis umowy dzierżawnej, 1 ^ A -ł il *
3. Ilość, todoA) i siła zainstalowanych maszyn i motorów,
4. Rodzaj i ilość produkcji, '
3. Ilość zatrudnionych pracowników, s  uwzględnieniem iloód zatrudnionych zdemobi­

lizowanych żołnierzy,
6. Spis remanentu i inwentarza na dzień objęcia zakładu,
7. Dowód rejestracji: w Izbie Rzemieślniczej, Cechu, w Izbie Przem.-Handlowej,
8. Charakterystyka zakładu z dołączonym planem sytuacyjnym.
Z uwagi aa to, iż powyższe zarządzenie zmierza do koniecznego ujęcia w rejestr całego 

imadłu' i przemysłu spożywczego, na terenie miasta, obowiązane są rówńieź zgłósić się wszel­
kie zakłady handlowe i przemysłu spożywczego, nie mające Uprawnień z' Zarządu Miasta 
a znajdujące się na terenie m. Wrocławia.

Terminarz zgłoszeń
Dnia 16 września — Sklepy spożywczo — kolonialne, owocowo —  jarzynowe, towary mie­

szane, restauracje, piwiarnie, bary, jadłodajnie na literę A, B, C, D, E i F;
Dnia t 8'września — Sklepy, spożywczo — koioniaino — owocowo — jarzynowe, towary 

mieszane, restauracje, bary, jadłodajnie, piwiarnie, na literę G, H, J, K, L, £4 ,
Dnia 19 września — Sklepy spożywczo —1 kolonialne jak wyżej na literę M, N, O, P,‘ R, S; ’ 
Dnia 20 września — Sklepy spożywcze jak wyżej na literę T, U, W, Y, Z;
Dnia 23 września — Sklepy z galanterią konf. i hotele od litery A do 1;
Dnia 25 września — Sklepy z galanterią konf. i pensjonaty od litery K do Z;
Dnia 2Ó września — Sklepy z artykuł, domow. — szkło, porcelana, naczynia kuchen, i

domy noclegowe;
Dnia-27 września — Jak wyżej
Dnia-30 września — Skliepy z żelazem, artykuł, żelazne, narzędzia rolnicze i spółdzielnie; 
Dnia a października — Sklepy z obuwiem, skóry,, art. szewski I spółdzielnie;
Dnia 3 października — Sklepy optyczne z ptZyhorami fotogr. i spółdzielnie;
Dnia 4 października — Sklepy zegarmistrzowskie, złotnictwo i handel państwowy; ,
Dnia 7 października — Sklepy z wyrobami papier., księgarnie i handel państwowy;
Dnia 9 października — Sklepy z przybor. eiektrdtechn. i handel państwowy; .
Dnia ro października — Sklepy z farbami, art. malarskie i art. mydlarskie;
Dnia u  października — Sklepy z art. budowlanymi;
Dnia 14" października — Składy opałowe, sklepy z art. powróż, i koszykarskimi;
Dnia ió października — Sklepy z art. technicznymi f  rowerami, wytrwórnie lodów i lodu 

Sztucznego; :
Dnia 17 października — Sklepy z art. samochodowymi — Rozlewnie piwa, fabryki konserw 
Dnia 23 października — Wytwórnie [ oraz fabryki cukierków i czekolad;
Dnia 24 października; — Drogerie i kosmetyka — Olejarnie, palarnie kawy;

’■ Dnia 25 października -— Apteki— - Wytwórnie win, młyny;
Dnia 28 października — Piekarnie — .wędliniamie, wyrób; własny;
Dnia. 30 j^iździernika — Sklepy wędlimarśkie, piekarnie;
Dnia 31 października — Kioski, wędliniamie (wyrób własny), piekarnie.
Dnia 4 listopada — Kioski, wędliniamie (wyrób własny), piekarnie;
Dnia 7 listopada — wszystkie inne niewymienione.

Niewykonanie powyższego Zarządzenia pociągnie za sobą skutki przewidziane z art. i2ć 
Prawa' Przemysłowego oraz art. 1 o postępowaniu Karno-Administracyjnym z dnia 23, III. 
1928 r. (De. U. R. P. Nr. j 8, poz. 36;, now. Nr. óo, poz. 373.

Lokalom handlowym nie zgłoszonym do dnia 9 listopada br. nie będą. przedłużane 
uprawnienia na prowadzenie handlu i 'przemysłu spożywczego a ich obiekty będą Uważane 
za wolne i będą mogły oyć przydzielone nowym petentom ubiegającym się o przydziały.

Za Prezydenta Miasta 
w/z. Naczelnik Wydz. Administracyjnego 

(866) . -  (—) Jakubowski Maciej

‘ U W A G A •
Tow arzysza i sympatycy PPS i OUITURI

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej zawia­
damia wszystkich tych towarzyszy, którzy mają zamiar 
rozpocząć studia na Uniwersytecie wzgl. Politechnice we 
Wrocławia; że wszelkich potrzebnych informacji zasię­
gnąć mogą. w sekretariacie ZNMS. Sekretariat znajduje 
się przy ul. Wybrzeże Stanisława Wyspiańskiego 34 i jest 
czynny codziennie w godzinach 11 —  13.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 5 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł, reklamowe 15 zł W tekście 25 z ł, tłustym diukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. - 

Odbito Iw Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, ul.. Wierzbowa 30. ^  .

Redaktor: Mgr Bronisław Winnicki F 3 7 3 3 Wydawca: Spółdzielnia. Wydawn, „Wiedza*

Ogłoszenie drobne
Wydzierżawię zakład śswski, w Bystrzycy, 
Doi. Śląsk, Baranowski Piotr, płac Wolno­
ści 28. : (870)
Prowadzę zakład fotoraficzny, ^iżycfi’o8a 
Henryk, Legnica, ul. Gojnowska 35. (871)
Prowadzę warsztat koralski, Leszczewicz 
Jan, Legnica, ul. Szkota 7. (872)
Prowadzę zakład zeganistrzowskL Dudziak 
Leon, Legnica, ul; Chojowska 4.. (874)
Warsztat szewski, Cegieiki Czesław, Wysoka. 
Góra, UĘ Bolesława Ohrgrego 7T. (808)
Pracownia krawiecka nęska, A. Żyliński, 
Wrocław, uL Traugutta j5.‘ (895)
Unieważniam kartę majtkowę Nr llłoj Wy­
daną. w Gródku Jagielińskim ma nazwisko 
Maczuifeki Marian, ur..T'XI 1901 r. (893)

Unieważniam ką#tę, rejtóraeyjn^, ..Wywąwlw 
ną przez R.K.U. w  OzęsicHowie na nazwisko 
Baran Mikołaj, ur. 6 ST i923 r. w Błotni, 
pow. Przemyślany, woj. Lwów. . (894)
Prowadzę zegarmistrzoswo, Dykacz Stani­
sław, Legnica, ul. Grodzią 73 a. , > (900)

Z dniem 18 IX 46 został otwarty warsztat 
szewski, Michałowski Klemens, Wrocław, ul. 
Biskupa Tomasza I  Ńr 11. (899):
Prowadzę pracownię kapeluszy „Stella", 
Siejek Stanisława, Legnica, nh Grodzka 8.

'. - . . r . ....  <901I
Mistrz krawiecki Twardy Stanisław, Wroc­
ław, ul. Augusta 20. (902)

OGŁ OS ZE NI E 
Gimnazjum i Liceum w Że- 

ganiu poszukuje nauczycielek 
do języka polskiego, łaciny, ję- 

, zyka obcego, historii, biologii, 
fizyki, hemii, matematyki. Przed, 
mioty będą łączone.

Normy | płacy bardzo dobre. 
Mieszkanie i utrzymanie zapew­
nione. Kandydaci reflektujący 
ną stanowiska nauczycieli wy­
mienionych przedmiotów winni 
zgłaszać się w Dyrekcji Gim­
nazjum i Liceum w Żeganiu lub 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
we Wrocławiu. (880)

DLA R O L N I K Ó W
N A W O Z Y  S IT U C Z N E

W szelkie tru tk i na m y sz y  i szcz u ry  
ZIARNIK ilp. do zaprawy ziarna siewnego 

Sprzedaż po cenach fabrycznych

JELENIA GÓRA, Plac Bieruta 5. Tel. 22-44
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego HurtowniaWojewódzka 4
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